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i liwiaikowskieeo 
W flvłąłeeznyeh enuncjaejil\'!h sytuacji ekonomieznej, Pierw-I zysu. Szczególnie wiele mó- l gotówką, którą uąd rozporzą- dziewać pomocy dla naszeg. 

dwaj szefowie resortów go-.,l'0- szy spodziewając .te.t się w mie wiu no o ' REZERW ACH SKAR- dza, wynoszą ob(,cllie NIE WIE pozbawionego środków pienię

d8ft1l;ych: kierownik minister- siącaeh letnich, drngi zaś uwa- BÓWYCH, któl'e mają być nży- LE WIĘCEJ PONAD 140 MI- żnych życia gospodarczego. Wo 
.twa skarbu p. Matuszewski 0- ża.łąc, że pierwsze objawy lep- te na oźy\\;enie życia gospodar L.JONÓW ZŁ. bec skl'omnych kredytów wya
raz kierownik ministerstwa szych ezasów już dają się zaob- czego przedewszystkiem przez Stanowi to mniejwięeei dwie sygnowanych na rele bud6wla
przemysłu l handlu p. Kwiat- serwować. poświęcenie ich na budownic. b'7.ecie wydatków miesięcznych ne, tegoroczny sezon bud6wla
kowski wypowiedzieli się m. in. Gorze.i ma się sprawa, ' jeśli twu mieszkalne. Otóż z euun- państwa i tych Sam rząd ani ny należy uważać w znaezneJ 
na temat, czy możliwa jest p6- chodzi o środki, .takich spodzie cjacji p. Matuszewskiego wyni- nie zamierza, ani nic uważa za mierze za stracony, a kryzys u
prawa sytuacji gospodarczej i wanu się ze strony rządu w ce- ka, że płynne zapasy kasuwe n-skazane sit: w;Hb;\'wać. Z te., hecny za przewleklejszy i trud
kiedy zak6ńczy się kryzys w lu d01'aźnego załagodzenia kry.. skarbu państwa, oszczędzone więc sh'ony nic należy się spo- niejszy do zwalczenia. 
Polsce. 

as fal la 
p. Matuszewski, podkreśla

Jąc, Że proroctwa są rzeczą nie 
bezpieczną, ł że istnieje cały 

szereg ezynników światowyeh, 

mająeyeh wpływ na nag orga
nłml, zaznaczył, że JEŚLI PA
TRZEĆ NA WSKAZÓWKI NA
SZEGO WLASNEGO tYCIA, 
TO SĄDZIĆBY MOtNA, It PO 
PRAWA NASTĘPOWAĆ BĘ
"OZIE lUt W CIĄGU MIESIĘ
CY LETNICH. 

ł~O w 
in,ch 

plolDieniac:b 
Na miejscu gdzie stała świątynia powstał nowy cmentarz 

BUKARESZT, 21 IV. Z Pi- mistrz i adw~kat miejscowy. no wiła młodzież i dzied. 
Jeszeze bardzie .• optymistycz- testi donoszą o strasznym po- Istnieje obawa, że liczba ofiar r W Costesti niema prawie ani 

ble wyraził cię p. Kwiatkowski, żarze kościoła w powiękiSzy się znacz,nie po prze' jednej rodziny, kłóraby nie 
który podkreśliwszy, że w kry- Co&tesH, ofiarą którego padło s.rukaniu zgliszcz. była pogrążona w żałobie. 

wvQie zawarte są czynniki uzdra W. . 120 k08Ót b• od 9' BUKARESZT 21 (PAT) w · czasie kata5trofy wiele 
-01- • •• Ieezorem o o g z. .-eJ " ", _O osób dostało ataku szaŁu. W 
wia~ące, uwaza, ze "KRYZYS min. 30 podczas nabożeńs~wa katastrofaln~m pozarze k~SClO mias.fec;-:ku na wieśt o pożarze 
KONCZY SIĘ, A PIERWSZE zajęła się od ~wi~ zasłona na la w ~ostesh donos~ą daleJ na- rozgrywały się nieopisane w 
OBJAWY NIECO POMYśL- ołtarzn. st~puJą.ce szczegóły. f swe,j grozie sceny. W celu niE'-
NIEJSZEJ KONJUNKTURY Płomienie w oka mgnieniu 0- Rozpozna~o dotYc~e7.as .ZWf;- I dopuszczenia .poważnip-jszych 
roż SIĘ ZJAWIAJĄ". . garnę,IY ołtarz, . glone zwłoki , 11~ ofIar pozaru .. incydent6lw interwenjowala ian 

lak więc widzimy obaj kie .. 
rownicy najważniejszych resor
tów gospodarczych są zgodni 
to do tego., że kryzys ma się 
ku końcowi f róimią się jedynie 
co do. termJnu p6prawy naszej 

wywołując mesłychaną pamkę Jak przypuszczaJą,. . 1 I ąarmerja. Rodzice ofiar kata
.wśród Homie zgromadzonych zwlok 6koło 10 osób, znajdują- strofy gromadzą sie na cmPD-
wiernych. cyeh się PO~ ~Ii8ZCZam.ł, nie tarzu. 

Wszyscy rzucili się do wyj- da się JUZ rozpoznat:. .. M' - t . 
ścia. Położenie stało się tem Pożar trwał niespełna godzi- ł m~s rO~'Ie. spraw we.wnętr7. 
tragicznie}S' ze, że trum, pchaJ'ąe Jię. Więk\Szość ofiar pożaru sta-I nyC;h l op~e~l społeczneJ p~zy-

byh tla mIejSCe katastrofy 1 (I-

się do ' sobiśde kierowali organhac.ją 
głównych drzwi, nie pozwolił pierwszej pomocy. 

~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ich otw6rzyĆ, gdyż otwierały Krwawy ZJazd Ofiary katastrofy .pO(~bowane 
się do wewnąłt'z. młOdzieży zostaną we wspólnym grobi~. laodzianin W Kairze Pod głównem wejściem lu- komunistycznej wykopanYm w miejscu, w 

dzie trałowali się wzajemnie. • którym stał kościół. 
Zanim zdołano otworzyć drzwi BERLIN, 2t.4. (PAT) - W Kościół, który uległ pożaru 
&:ały drewniany kościół stał już pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy wi, był zbudowany z drzewa 

w płomieniach. komuniści zwołali do Lipska ogól przed stu laty. Miał on tylko 
120 ludzi, którzy nie zdołali liy zjazd młodzieży komuniSlfycz- jedno małe wejście ł jedno ma-

na czas opuścić kościoła, lub uej Niemiec. W czasie demonstra_ lułkie okno. 
tei pod<:zas paniki zostali ran- cj~ urządzonej przez' uczestników Położony był na samym koti-
ni, zginęło w płomieni.ach. zjazdu, doszło na rynku do krwa eu miasteczka. Ogień powstał 
Kościół zgorzał doszczętnie. wego starcia między komunistami od świeczek woskowych, wc 
Wi~szość ofiar stanowią ko a policją. Przyczem z obu stron tkniętych w wie~e. 

przemycał kokainę 

O pożarze dowiedziała sie 
ludność miasteczka dopiero od 
osób, które zdołały się urato
wać i wszczęły alarm. W pł9-
mieniach zginęły całe rodziny, 

BUKARESZT, 21 lV. (pAT). 
Ofiary tragicznei katastrofy '" 
Costesti 

pochowane zostały w 40 
grobach, 

w taki sposób, że w krtźdyn, 
grobie RQchowani zosłali ezłon
kowie jednej i tej samej rodzi
ny. OgółtJll pochowano 110 
ofiar. 
W pogl'zebie uczestniczyło oko 

lo 10 tysięcy osób. 

no\Vy rekord 
Lindberga 

NOW),' .JORK., 21.4. (PAT) 
Lindberg z małż.onką. przybył tu 
7 Glenda.le w Kalifornji po doko 
nar.iu lotu, który trwał 14 godzin, 
22 min., przy jednorazowem ląd J 

waniu, bijąc w ten sposób rekord 
~!ugości lotóW' ~ranskont.ynental
nyrh. 

WIEDEN, 21~4. (PAT) - Dono 
BZą z Kairu, Ze policja egipska a
resz10wała szajkę międzynarodową 

przemytników beroiny i kokainy. 
Wśród aresztowall'Ycb znajduje 
się niejaki RJlskin, rodem z Lo
dzi, niejaki Schorr z RumunJ~ So
nia Frydman z Radomia, Chaskieg 
i Ela Glikmanowa z Besarabji biety i dzieci. W płomieniach padły strzały rewolwerowe. Kapi- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

znalazł śmierć ró~ież bur- tan policji i 2 urzędników zoltało 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! zabitych. Po stronie komunistów Mordercr Cenlnerslwer Posel Rauscher weman, 
celem podjęCia rokowań między POlską a Rzeszą 

BERLIN, 21,4. (PAT) _ We
rl1ug "Welt am Montag", poseł 
niemiecki w Warszawie, Ulrycb 
R!luscher, baw'tący na urlopie w 
Nicei, od'woJally został tełegrałłcz . ... . 
lite do Berlina, skąd po Jednodnb 

wym pobycie odjechał do Warsza 
wy. Minister Rauscher otrzymał 
od rządu niemieckiego poleeel1ie 
podjęcia I rządem polskim rokD
wali lV sprawie noty po~ t, pod 
wyik,ł ' ceł 8łfarnycJi, 

jest .~ereg cięZko rannyeh. 

RozbraJlale zosłaH aresztowani 
la papierze WARSZAWA, 2U. (PAT) - k~lega Jego Mieczysław Pystka, 

• Sprawcy napadu rabunkowego prowadzący potajemny handel bro 
będZie podpisane na kantor bankowy przy ul Kra- nią palną. Mordercy dokonali na-

LONDYN, 21.4. (PAT) - Uro_ kowskie Przedmieście 13, Centner padu pod kierownictwem KOllstan 
czyste podpisanie aktu rozbroJenio szwera, zostaU schwy~. tego Pystki, zaQ)ieazkałego w Je
Weg.o nastąpi Jutro po połudnIu. Sprawcami napadu ok.azali SłęJliorntet kaPanego luł niejednokrO't 
Ap ~ ;łl~.",~. 26 afty; .. fOlltoe~ik .d!llO,r~ prr;y uL Mar.. aia Ft)'4manz lłmmtl, ebasld<>l 
ułów.. "'owskid 25. Paweł Sta6cą1r.MP akołD 38 .się'. v r-lot ·:cll. 
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" Podobuie jak przy katdej wieI- eudą rwgł05 ł'Wi~y Za im ze i5tnlaJ niezgrabuy oi;bnJrn, kt6 gtal~ do ~o bohatera; gdyt i on z~ przec..lwności, usuwać llie 
kieJ ksiąir.-e Ludwiga, tneba rów- ?-rabowany. Zwróćmy się do Lincol ry jako cbłepiec i młndzieniec rą- nie wierzy w fachowców, którzy zdolnych, wyszukiwać tBlenty i 
nie7; przy ""Li'l1QGlnie" przeduW'szy- na i Jego tycia. Wyrobnik i drwal bał drzewa, a potem walił jaszcze za to nie wlerzą również w niego. stawiać ich na najwyższych słano 
Mkiem llaJł:atwić kiU(a oczywisto- staje si( biednym urzędnikiem, sla O~ęMze przesdrfK&y: Liucoin. Liucom jest dowodem, 7.e wszyst- wis~acIt. Linooln zawsze pozostaje 
ki, które stają na drodze. Jest ra się wielkim trudem o pierwsze Jaki był jednak ten człowiek, z ko. za1riy jedynie od OIObisłości. rlleezowym, zawsze czuje się .lu
ona interesująca, je6t świetnie na.- ksiPki, zdobywlIJ trochę wiedzy, l.tórego wypromieniowała olbrzy- W nim jedn~ zawarle było., Ze gą wielkiego dzieła uratowania . 
pisana, może być zwałc~a:t1a; wJny_ 1\aiStępnie jest i.brońcą w małem mia i trwała ,d:4;ałalno8ć? Biograf zawsze poa;osta:ł ludem i rullWet gdy demokrac.fi amet-ykiańsłdeJ, żadne 
stkiege tego. właściwie nie tr.leba- mia8łec~lu{, broni' drobnych lud2i, widzi go l1astępująco: niezgrabny, dostał slę na szczyty, nigdy ma- nieszczęście nie zdoła go poWalić, 
b)r wcale wspominlrĆ PI"Z'f tym pi- ma dużo obawy wobec kobiet, (1'c1- bezustannie opowiadający poucza. C7.eJ nie odcz:uw8ł; czuli to ,prości ł.aden tryumf nie uwIedzie go na 
sarzu, ale p~ to zwykł przedewszy Je się przez jedną złowić, 7.enl się jące, często ostre dowcipy i histo. luWde i to dało mu siłę, aby zwał m8i1lOWCe, nigdy nie widzi siebie 
gtldem sięgać sąd pulyja!oiót i z nią i znosi ją z łagodnie ironie:&- ryjki, bez śladu zmysłu dla moczy czyć wszystkie przeszkody. M<lże samego, jako celu i pUlłktu środko 
wrogów, Wiemy j,ri przecier., jak ną cierpliwością, kandyduje do sej słQści, iednaki.e w fazie koniectZ. nawet ten promienny wzór demo- w~o, zawsze jedynie jako narzę. 
Ludwig kliZtałtuje z drobnych ry- mik" swego stanu, zostaje posłem, ności wzbudzający niezachwiany kracfi czasami niezupełnie mógł dzie. 
sów l słów coś istotnego, jak :z l'OŚnje w swej partji i wobee naro. s~acullek, pełen nieomylnego in znieść robienie nastrojó'\y i dama- Tego dokonywa teo cdowiek, 
anegdot wyciąg<\! duchowość, otrzy dll. W czasie, . gdy przeciwień- stynktu dla nakaz6w chwili i Ame g(J.gję; g!f'Y inni z.byt iillSkJrawe to któremu brale wiary dziecięc.ef~ 
maje zupemie oJaeślooą i w naj. stwo jJQtniędzy utrzymującenli nie ryki, wiecznie otoczony przyrodzo uprawiaai i on uiezawsze mógł po- który nie daje się uwieś<: ani przez 
wyższym stopniu oeobitą wizję te wolnl.etWo stanami połudllimvemi~ ną melancholią, przechodzącą chęt. gardzić tą bronią. Jednakie było pieniądze, ani przez ambiej~ slo. 
gu cz.łowieka, któremu kare żyć a pozbawiouełui niewolnictwa sta- nie w śmieeb, naturalny zn/liWClIi lu to rzadkim W!yjątkiem, odczuwa. Jący f; boku otaczającego go .. 
ltfzed nami. Wiemy r(pwJliei.., że nami pÓlnocnemi llapręila się do dzi a wi~ urodzony na mistrza nym przezeń zawsze jako nieprzy- wsząd prymitywnego purytanizmu, 
lIiezbędny jest dlań ~eroki funda. nielln1lśnegQ stopnia, długi Abra., dyplomacji. Lincoln przemawia do jemny przymus, przewaZnie naJrzu aJ w tajemnicy ockZUW6I wszelką 
mellt dla architektury jego dzieł. bam Lincoln występuje coraz ba!l'. ludu nie jak 11en, który go -chce ceny mu przez przyjaciół partyj_ działalność i wszelki cel jako bar
Być mOZe,:re ten fundialment w dziej ,na pla.n pierwszy, zwycięża wygrać dla siebie; on sam zarwsze nych jako taktyczna konieczność. dzo względny i właściwie nigcty 
~incolnie" uprowadzi')! glo :z~t przy wyborach na prezydenta at pozostaje ludem i w nim jest calła Te co w chail'akterze próby powtó nie był napratwdę szczęallwy. Wy 
cdal1eko. Thmblttdzłei, ~e p~ie:iJ wjazd jego do Białego Domu w Ameryka: jego zmysł dla woln{)ś" l'ZOt1e zostało z jego przemówień, daje Sfę, jad<by ieg<) postać miała 
nie daje tu charakterystyki mło- Waszyngtonie jest hasłem dla wy ci, odblask owych purytau, któr7JY listów i odpowi __ , Jedna dlań pOZostać przykładem, śwłIadczą. 
dyeb Stanów w pii!'l'Włłzej połowie buchającej wojny wewnętrznej. piez'wsi stworzyll sobie republ1kę przez jakąś prostą wielkość, która cym o JUożijwo8ciach i zadaniach 
"IX stulecia, lecz, zgodnie ze Idzie o dwie rze~y: o utrzymanie I t'ównych ludzi, jego wszechsłron- jest jednoc~eśnie pełna rozmachu i praIWdziwej demokracJi i tak tei 
f;wem usposobieniem, interesUje stanów i 1) wydalenie niewolni. DOŚĆ z wszelkioml możliwościami, humoru. Tu jawi się przed nami nauczył się go kochać Eron Lu
się więe~} l.udimi, ~iź . cza6em, w ków. Wt)jnę tę musiał prowadzić ~gO miesZ('\nin~ etyki i Irz~źwości slrury lud ,.a nowym tereJ'l..ie w dwłg, • obecnie powocfuje, t.e _ 
ldórym zyl!_ Ludwtg ~Sł za bar Linceln z zadl'osnymi i Ili.ewyblt. Jego potęga} nle dająca ~lę .zam- wiełltlm człowieku. Mamy tu god_ ki tysięcy będzie go w ton lIpOSólt 
dzo. port1'eclstą, aby byc maIarzem nymi minis~:cami bez armii i pie- knąć w ramach zawodu l 'Wledzy fi()ŚĆ bez patosu, ujęcie myślowe, k~ało, Z tego względu oale-ily 
krajobrazów, Cbwytanie rysów lliędzy z W1'00'ą' Europą :ta plecw. fachowej, Bierze się do wszystkie które jednak zawsze przekonywa właSllie uznać, Ze Ludwig dał w 
t'harakteryetycznych jaic'eiś. epoki, mi, w' kraju ;arłji, która chce pD ~o'. pr~ eze~ postawi go burza Jako prawdziwa demokracja, nie tym wypadkn więce1, oiil inieresu
}ak op. we wstępnym rozdZIale je- godzenia s.!ę za wszelką cenę be'L zyCJa.. Lincoln Jest d~walem, poczt chce rozka~ywa~ nigdy później jąe i w wielu częściaCh porywają 
go "~yna czlow!eczego.", gd~ doświadczonych generałów, b~'Z jaJ mistrzem, drobnym handlarzem, o- nieoslągniętą pewność wiązania ce dzieło SWej ntuki biogrefiC1l
~eri)zoltma oczekUje Mes.Jasza, Dle kichkolwiek przygooowań do woj. brońcą, prezydentem St:nów. Zjed.- idei wieczności z interesem, z cizi nej. Jego "Lincoln" jest n:iea:będ
Jest telr, c.o zwykle pocIąga Lud. lIy, on sam w zwątpieniu we- noczonych i oto staje SIę dZIelnym siejszHcią. W pełni wojny domo- oy, a to rzadko tylko daje się o 
wi~a. ZI~zamv sie, że mvll lOie , . , 'każ także w dziedzinie poIltyki i wol' we) Lincoln widzi stale już pokój, książce powiedziei!. K.t.-. ta złai 

:eż sRewości, a prawdopodobnie wybił nieprzyja.clelścy konfederaci pozo. wia się, w czasie, który w BWetn 
m by silę titkże-, jako k!erowJli1" w:i~ stalą dl3i1i obywatelami, którzy ja pomieszaulu i przelkiu do niezna. 
0- kiego ptzedsiębiorstwa. Zupełnie tro ponownle będą. nim wsp6L nego natraf ja na silu, pokusę 
re podobnie, lak gellęmł Grant, kt6ry rządzili i głOSOlWali a nalwyt.szy zwątpienia 'W demokr.~ a obok 

"'4 .. "'.1.,1, .... jtgo j>a'riJi, w ow~cłt wygrał wojnę secesyjną, jakó 14-1a w6dz wojenny ma zalWsze zr(XEU]Die łJywego p1"ZYkładu 1181l1Zt1f 1Rpół
kuwa do siebie Lincoln, :ie Stany czasach, we wrogich stanach Sta- tel, był często p!janym handlarzem nie dla wszelkiej biedy: dla rekru czesnośei, którym jest Mualryk wi 
ljednoczone przytem oogrywają oacb i we własnych generałach. skór. Widzimy Jakby most od bio. łów, którzy :IIasypiałą na warcie, dzlmy oto Jej naJwiękaego m~ia 
~~e rolę tła. Żadna przeszko.da nie moZe go po. ~~ióiIIIlAi!ti dla źołnierzy którzy dezerterują. przes~ci. Tu Jest łef u.prawie--

Czy nie powIedziałem, że ksiąi .. walić, urasta do swego celu i Wszystko ludzkie było mu ~ dIiwiooie, tu widzimy Je prJJek:ony-
ka ta Jń~źe być. ~~a? ~~ł przeznaczone mu jest osiągnąć Dr. med. . 3243 bliskie; wybacza, daruje winy, u- wuJą,cą ?,ocą jej ełycr,q potęgę. 
to fakt ntewątpUwy 1 mewątpllwle oba cele: ponowne połączenie się S N- _. k- łaskawiIII a zmuszony do przetrwa. . Gdyz L~~n jest bohaterem ł 
j"i; dcl' fetłł ona ~lJł~ zwalczana. Stanów, które dzięki niemu stają • leWIaiS Ini3l, ~ględ.nie zwalcza wszelki męc7..enRl~I~ demokraeJi Tu i tył 
Inni prawdopodobn!le lOialCzej będą {się mocarsJwem świat. i oswobo- defetyzm, któl"V musiałW.. znisz- ko t~ .Wldzimy_ akr,oDmoś1! w gen~ 

'd lAli L' l ,I" L d' . Specl'alista chorób skórnych 'J"J j-'--" d - d 
'NI z..,.. lOCO D8i, I1J7.. t1 wlgt \1 'd . • l-~k' t' czyć zarówno Unj~ J'alk l" l' deę rów """wSCI, od ante SIę la ogólnego 

\

. zenle mewo .... u ow, a przez o me wenerycznych i moczopłoiowych '" 
zdołają dla swego Ujęcia również wzruszony funda/Jnent dem~l:tJ'ac.ii leczenie światłem, b.ada.nie krwi ności i wolności, na !l;tórej została celu, brak wszelki~ pożądania 
doetarczyć dowodó.w~ .Lu~ie b~r. amerykańskiej; uzupe1nia on cizie. i wydxielin zbudowana - ni'e struje się jednak władzy, która opanowuje poprzed
dzo r~o Sol. Proscl l k,t\iżdy ~.o: lo Waszyngtona, i jeśli istnieje Andrzeja 5. telef. 159-40 nigdy fooatyki~ zachowuje nikówLi'ncoln?l: Napoleona i Hi. 
g.raf, k.azdy PIUący IIIśllarz WIdZI, dz.iś mocarstwo amerykatńskie to Przyjmuje od 8-11 i od S-9 wiecz współczucie z tymi, którzy się s~:u.cka - mam n1łl m~li oezy~ 
i<;h ~a swój sposób. ~ t:aZdej isto prawa jego post~powania, jegO w niedziele i święta. od 9-1 zmęczyli i 2: amerykanami po mu WJSCJ.e poprzedników Unoołna .. 
c~e istn1eJ~ Mi<lzerOS:. I • obłuda, rozW1Oju i przywództwa w śwlecie Oddzielna poczekalnia dla pań. glej stro.nie frontu. Nie przeszka. tego biegrafa. 
& ,,-!~$.twdo b rozr~ttnosc, 'WIł' elod,~~z są do pomyślenia jedynie dlaltego, .§)@@@@@@@@@@@dzamutoerganizowaćwojnę,LinCOlnstarasięogłosyswego 
n .... c 1 Te ne pOu$ ępyl' o uunosc • ludu, 31 głosy te da.ją mu !Iad.ynłe 

zdrada, energja i wahanie. I wszy ~ Si.2ED ,·Ft U !iM t , MM iW. no -- wątpliwą i zwalczaną władzę, kUt-
Itko to zawsze bętbie spływało = rą . potrafi rozszerzyć jedynie cizi. 
osobowości kształtującet n8Iln po. Demonstracje w Kalkucie ki swej osobistości. Władza ta 0-
stać. To, co Jemu wydaje się decy zna~ w swej istocie ~, ulu 
dujące, cechuje bohatera i Jego e- kę b'aktowania ludzi, a.iłę nakłania 
pok,ę. W Pacy= mWa mielsce ni:at lutbi do WIIJ)6Joego eelu, pomst 

uiedtawno W\yWta- kilku tQzin6w- geni. hu, pt'A7&wycię!ania łeb 
obraOOw pewnego &łyntt~o mode-. złych sk.łonn.f, poznawania l\\o-
lu; były to przewaZnłe dobt'e obra niecznośei ich i ich własnej 
zy, wykooane przez dobryeh ma· przyałośoi. Jedynie Z1IlUSZOą ł 
łarzy ł zdumieW'ano sk, jak rół.. Jedynie dla nalwyiszego eell1 Pfe). 
J;ie j wręcz sobie przeciwnie wi- wada Lincoln woJnę, ale pl'o.wad7J 
dzieij oni lę &amą kobielę. Nie . tą, improwir.ująe soldateskęt za~ 
przemawia to zupebUe praeeiwłI!o wne Jako obywatel i nigdy nie 
Ludwigow~ ie mobla sobie po"" ma bUl. zadalnia., jak zmniejsza 
śłeć Napoleona, B(®m~ckł\. (Jc)e. .uie nieapraw.iedJiwo&ci, podnesre-
thego a także Lincolna, który był-nie Indu, ue~enie go bogatszym 
by z gruntu ina~ j u1ęty l J)Omi~ mądrzejszym, eierpliws2rYm i szczę 
mo to ,vyoawałby się nie mn(.e.Ji'śliwszym. 
pl'atwdopodobny. Natomiast prR- Zycie ~ -akaznJe, jak demo. 
mawia za, nim, 7..e lego. Napoleon, ~racja 1!wl:JltZy i 'Wynosi na ac2ly-
~ismarck, Goethe, a przedewszyst_ ~ 'wielkich ludzi, którzy są kocha-
kiem Lineoln,?: nieodpartą siłą ,jąoymi. wiernymi i mądJ:y-tni sfu-
ogarn:liili ezylelnika, w każdej cbw.i ;,gami i Jak gbtpia ttienewi.,4ć nie 
li go wiąże i przekonywa, staje; z.do~a ich przemóc, lecz na~wyiet 
!Się niezapomlli«ną własnokią i zabić. Wtedy do jego wielu ""ycho 
ło'\VtłirZyszem da drodze życia. wawezych onow;ada<1, które bk lu 

I>ołć, a moźe za duw takich bił OOnwi<ld'lc. bp1z!., dod"1\'Ife!1.: 
podstawowych twieł'd:d, kt6re :BO cze n~eza1Xl'Jl1f!hN': ta.. kłAra !o'1ła 

::~ :~:~s!;~: ~;:~: ,me,r-r:r w K81kn~e wybuohły w lwi~~~handie~ "biemym la mqJMma ~ Własną krwt~ 
ęo1".łfL. . ~f>t ... ~ ~ .. '" '1 .' . . .. _. ~U . ~ ... Ba,,"._ . . ~~,~t_,. kt~ ~ _. -.., 
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:Ciąg iłalszy). 

- 'A więc, panie Poi rot, 
rzekł Giraud z gryzącą ironią,
chcę wyjaŚillić panu, jak pracu
je nowoczesna szkoła. 

- Bien! ~ rzekł Poirot. -
A ja panu pokażę, jak umie 
słuchać stara gwardja. Oparł 

się o ~oręcz i zamknął oczy; o
tworzył je jeszcze na chwilę, 
wy zrobić maŁą uwagę. 

- Niech pan nie sądzi, że 
śpię· Będę z uwagą przysłuchi.
wał się pańs-kim słowom. 

- Odrazu, - rozpoczął Gi
raud, - przejrzałem oszustwo 
z tajemrniczymi ludmni z Santia 
go. W sprawę tę było zawikła
nych dwuch mężczyzn - ale 
to nie byli cudzoziemcy! To by
ły czcze wymysły. 

- Sądził pan kiedyś inaczej, 
d rogi Giraud, - zamruczał Poi 
rot. - Słyszałem coś o zapał

kach i niedopałku papierosa. 
Giraud spojrzał nań z wIŚCie

kłością. 

- Jeden mężczywa musiał 
wykopać grób. Z tego mordu 
nikt nie ma żadnej korzyści, ale 
jeden człowiek s.ą.dził, że będzIe 
ją mial. Dowiedziałem się o 
kłótni między Jackiem Renauld 
i jego ojcem i o groźbaeh, kt6-
re on wypowiedział. Motywy 
jti mamy. A teraz dalej. Jąck 

Renauld był owej nocy w Mer
linvilIe. Przemilczał to - dla
czego? Podejrzenia moje zmie
nity się w pewność. Potem zna
leźliśmy drugą ofiarę - przebi
tą tym samym nożykiem. Wie
m~ że nożyk został skradziony. 
Kapitan Hastin.g wie, k,jedy się 

to sŁało. Jedynym człowiekiem 
który mógł go s'kraść, jest przy 
były tu z Oherbourga, Jack 
RenauJd. Dla pozostałych mie
ukańców domu mam alibi. 

Poirot przerwaJ mu: 

ORD 
POWIESC SENSACYJNO-KRYMINALNA A.· CHRISTIE. 

- Pan się myli. Jeszcze jed- placach sportowych, W!ięc trup O ile Giraud zamierzał ją ba- stkie s-zczegóły mordu . ZnóIW 
na osoba mogła wziąć nÓŻ. musi zostać odrazu znaleziony. dać, będzie musiał uzbroić się doszedłem do wniosku, że jedy 

- Czy myśli pan o panu Sto- Giraud roześmiał się głośno. w cierpliwość. Conajmniej przez nem, możliwem roZ\v i ą zaniem 

norze? Przyjechał on w'Pfost t. - To, co pan mówi jest non tydzień będzie nieprzytomna. było to, które na.rzucił Giraud, 
Calais autem. Zastanawiałem sensem! On przecież chciał, że- Denisa i Franciszka pospie- ale na które nie zgodził się Poi 
się nad wszystkiem, i czuwałem by trup został znaleziony! Do- szyły do swej pani. Poirot zaś rot. Zacząłem znów od począł· 
Jack Renauld przyjP.chał pooią- piero po znalezieniu trupa ojca opuścił willę , ja udałem się za ku. Poirot napewno myślał o 
giem. Między przybyciem po- i urzędowem stwierdzeniu nim. Przez pewien czas milcza- paRi DaUlbreuil, a Giraud nie 
ciągu, a jego oficjalnem poja- ŚllDierci, może uzyskać swoje lem, wreszcie zdecydowałem wiedział przecież o związku jej 
wieniem się w wilIi upłynęła go prawa spadkowe. się na pytanie: ze sprawą BeroIdy. Mój przy ja 
dzina. Prawdopodobnie widział - Więc poco go wogóle za- - Więc, mimo całego obcią- ciel przywiązywał do sprawy 
on, jafk kapitan Hastiug i jego kopał? ~ spytał Poirot miękko. żającego materjału, wierzysz w BeroIdy wielką wagę. Należa ło 

towarzyszka opuszczali szopę. - Niech pan się zastanowi, niewinność Jacka Renauld? więc tam szukać. Zdawało mi 
Wskoczył do środka, chwycił Giraud. O ile Jack Renauld Po krótkiej pauzie, Poi rot się, że jestem na właści" ym 
nóż i zabił nim swego pomoc. che,iał, aby uybko znalezio,o odparł poważnie: tropie. Nagle podskoczyłem ; u· 
nika... trupa, poco go wogóle zako- - Nie wiem sam, Hastingu. mysł mój oświeciła błyskawica . 

- Który już nie żylI pał? 1stnieje jeszcze jedna moW- - Widzę, Że wpadło ci (OŚ 

- Może tego nie zauważył. Giraud nie odpowiedział. Py- wość. Naturalnie - Giraud my na myśl! Dos'konale. Zasłan".ł-

Może sądził, że on śpi. Sądzę, tanie to było nieoczekiwane. li się - od początku do kol1ca. wiaj się dalejl 
że tam się umówili. W każdym Wzruszył ramionami, jakby O ile Jaok Renauld .jest winien, U~iadłem znów i 1.Upaj ill'1'l1 

razie zdawał on sobie sprawę z chciał rzec, że to jest bez z,uacze to jest winien bez argumentów I fajkę. 
tego, że drugi mord, bardzo nia. Girauda. Najcięższe oskarżenie - Poi rot - rzekłem .. ~ . [Ira 
skomplikuje całą sprawę. Co Poirot udał się w kierunku przeciw niemu spoczywa w mo cowaliśmy bardzo niedbalc. Mó 
się zresztą stało. - drzwi. Poszedłem za nim. ieh rękach. wię "my" - choć powinienem 

- Ale pan Giraud nie dał' - Jeszcze o jednem pan za- - A tem oskarżeniem jest? powiedzieć ,.ja". Ale muszp' c i ę 
się oszukać, - szepnął Poirot. pomniał, - rzekł przez ramię. - O ile uczynisz utytek ukarać za to otaczanie się ta-

- Pan sobie ze mnie żarŁu- - O ezem? z twoich szarych komórek emniczośdą. I dlatego mówi~, 
je! Więc powiem panu jeszcze - O kawałku ołowialJ\ej N - spojrzysz na całą sprawę tak że pracowaliśmy niedbale. Zu-
coś. Zeznanie pani Renauld by- ry, - odparł Poirot i wyszedł jasno, jak .1a , Zauważysz to sam, pełnie za'pomnieIiśmv o pewnej 
lo faliszywe od początku do koń z po"koju. ' mój przyjacielu. - olIobie , 
ea. Wierzymy w to, te kochała W hali słał je'szcze w t.em s".. Nie czekając na odp.owiedź, --. A · mianowicie' - spytał 
ona swego męża - a jednak u- mem miejscu Jack, blady i nie. m6wił dalej: Poirot. mrugając okiem. 
krywa .jego mordercę I Dla kogo ruohomy. Akurat, gdy wynliś- - Cho-dŹ'llly nad morze. Tam - O George'u Connean! 
kłamie kobieta? Czasami dla my J salonu na schodach renle- usiądziemy wygodnie ł roz,pa- (d· e. Ił . ) 
siebie samej, zwykle dla męi- gIy się kroki. Podniosłem gl(l- trzymy raz jeszcz~ całą sprawę· 
clyZn.y, k,łórego kocha, zawsze wę i ujrzałem panią Renauld. Dowiesz się wszystkiego, co ja 
zaś dla swych dzieci. To ostat- Widząc syna, .między dwoma wiem, ale wola)lbym, żebyś sam 
nie jest dostatecznym dowo- żandarmami, zawołała: do.szedł 00 S«lna, bez mej po-

dem. - Giraud zamil,kł i pa- _ Jaok! Jaekl Co to ZIla. mocy. 
Usiedli.§my na urwisku t pa-

trzył tryumlująco Da Poirot'a, cty't, - trzy1iśmy na morze. Zdala do-
który zachował zupeI!ny spo- - 'Aresztowano mnie, mamo I ohodziły głosy ką;piącyoh się. 
kój, . .~ Co? 'J Po dłUŻISzem milczeniu, Poi-
~ Tak' ja uważam, - rzekł Krzyknęła pl'zera;źliwie, za· rot rzekł: 

Giraud. - Co pan ma na to chwiała sIę i upa.dła. Podbieg1iś - Zastanów się przy'jacielu! 
do powiedzenia? my. do niej. W chwilę później Uporządkuj twoje myśli, ale sy 

- Tylko to, Że zapomniał Poirot podni6sol się i rzekł: ,stematycmie i pokolei. To jest 
pan o jednej rzeczy. _ Uderzyła głowę, o kaJllt tajemnica powodze1nia. 
~ A mianowicie? schodów i zraniła si~. Obawiam Usłuchałem. jego rady i w <lu 
- Jack Renauild wiedział o się, te nastWil wiStr~ąs mózg.u. cbu zaeząłem rozpatrywać w"$JY 

'tem, że robotnioy ptaeują 

> • ~~. • • I • ~ \ , ,~ ~ .,:. ;':i, 

tir.od-Ktoo 
VV~óTCE USŁYSZ~ 

i UJRZYCIE 

bzlł I dni następnych I 
PIł_n .ama 

Bite PAIłIO 
i WIlii FRITSCHR 

w PIERWSZYM 

EUROPEJSKIM 
100010 FILMIE 

DtWIEIOWYM 
P. T. 

MELODJA 
SERC 

- to r,ajpotęiniejsze dzieło ame
rylrańsklej produkcji filmowe;' I 

Pleśmarl 'ary 
7' to film, kt6rego akcja do głę
bi poruacye musi każdeao I 

ltIłRłlrs "aryi. 
- . ło_p)~ wie!kiej miłości etwoi
lJIl 'JiO'Cl\'""kcrch s~ i.tofl 

W rołtloh gł6w",o'h: 

(lIet' 
bołyszc.se Pary ta . 

:łJdk~ S,lvlll Bemer 
i 

film łeJ\ .mili .danie Sz. P"bl~ośct o pierwU'Ol'Zęcłnej wartości 
nouej apaNNry dlwiękowej. 

P~ątek O godz. 4:80 po południu, 



Zamiast fe/je~ 

JzczęścaB małżeńskie 
l" • " T ragedja W biednej rodzinie źydowskiej 

w dniu onegdajszym pórinym I <:zów 1e-.2ą,cego na ziemi bez ŻY"I rodziny. Pomimo dobrych za
wieczorcm do III komi arjatu cia męrozyznę. robków (mial on w tym domu 
policji przy!>zła młoda dziew- Przybyły lekarz ... twierdził zakład fryzjer ki), nie pomagał 

Pi,k~y dar 
robotników Krusche 

, i Endera Władysław siedział pogrąiony 

ł\' zadumie przy stoliku kawiar
uianym, gdy u>iły"zał wołający go 
LnaJomy głos: "Właśnie szukam 
'!ię, mó,i kochany! Muszę się z ło

bą poralizić". 
c;6yna cała pokrwawiona, która zgon skutkiem ran, zadanyoh on w niczem roozinie, którą u

- O co idzie, Henryku? - za-
\)~'łal Wład;Vslaw: kładąc przed dyżurnym przo· nożem. trzymywała córka Him)a, ma· 

Robotnicy firmy Krusuho 1 En. 
der w odpowiedzi na apel ezerwo 
I.ego krzyża zebrali między sob~ 

drogą potrąceń pewnych k~'ot ze 
swych zarobkó IV tygodnioW'ych 
787 zł. na budowę szpitala, C. K. 
w Łodzi. Administracja ze swej 
strony powiększyla tf,l sumę do 
1000 zl, które zos'taIl4 UZllHlle za 
fundację im. robotników firmv 
Kruscbe i Er.der, 'a. o(1po"iedni~ 
tablica p.amią;t,ko IVa. zostanie umie 
Szczona 'IV Inllr3c',h szpitala. 

- .Jesteśmy starymi przyjaciół_ 

mi i mogę z· tob'l być zczerym. 
OdJ108Zę wrur..enie, że moja żona 
Ina zamiar popenić głupstwo. 

- TwoJa zona... głupstwo,

Imuczlłł Włady~law. - .Jal,le to 
biwJle. 

- Od czterech lat żyjemy w 
lIzczętiliwecn stadle malieilskiem. 
JNlllak od pewnego czasu zauwa
żyłem, ie interesuje się kimś in. 
u-Ym. Jest to dr. K. Dotychczas 
l'.ie stalo się jeszcze nic poważne
go, .. ale kto mi zaręczy, że się nie 
stanie? Chciałem cię więc zapytać 
o radę: co mam czynić? Czy mam 
udawać, ie nic nie dostrzegam, 
cZy te2J mam się wmieszać i poło. 
:Tyć wszystkiemu koniec zaraz na 
początku? Co jest lepsze? Jak 
uchronię najpewniej me szczęście 

małżeńlkie? 

Władysław pojrzał smut.nie na 
swego przyjaciela. - Rozmyślam 
w tej ch vili na ten sam temat. 
Wyobraź sobie, ze mną jest ta sa
ma bistroja. żona moja zaczyna 
słuchać szeptów in~yniera L. JeF.t 
przekonana, że nic nie zauważam. 
Ja natomiast łamię sobie głowę, 
co mam w ~Ym wypadku zrobić. 
CIty mam jej dać do zrozumienia, 
te wiem o wszystkiem? 

_ To znaczyłoby moie podsu. 
nąć )ej lDyśli, których jeszcze IIle 

łIUl_ 

_ Włdnie o to idzie! Jei'eli się 

jednak. nie Z1fróci \11fagi.~ 

_ To moł.e słę będzie potem 

Wowato. 
Obaj przyjaciele Mmyslili się· 

Szło przecież o powainy proble
mat o decydujący moment 1f ich 
iyci~ r0d7.innem. Od powziętej de
cyzji zaleiała llr2lYSzłość. 

_ Wiesz, - odezwał się Wła

dysław, - skłaniam.!iię. dO. po
glądu, Ze lepiej będzie me zonie 
llie powiedzieć i po.,tęllilwać tak, 
jakby .wszystko było w porządku. 

A ty? • 
_ Ja przeciwnie! - odpowie

dział Henryk. - Jeszcze dziś wie 
Clorem doprowadzę do wybuchu 
i wyrwę zło z korzeniem. .. 

_ No. Życzę ci szcz~ia w 

(wym zamiarze! 

_ I ja tobie. Bądt zdrów! 
Po paru tygodniach obaj przy

jaciele spotkali !ile na ulicy. Zo
baczyli się już zdaleka i choć obaj 
mieli ochotę uniknąć wzajemnego 
spotkania, jednakie było już za

l'óino. 
_ Widzisz, Henryku, miałem 

wówczas słuszność - odezwał się 
Władysław w czasie rozmowy. -
Nie powiedziałem nic mej ioni~ 
i wszystko .:dę dobue skończyło. 

- Cieszę się z tego bardzo -
OUI)owiedział Henryk. - Ale i ja 
miałem rację ze :,;wo.ią metodą. Ca 
ła historja już jest !<kończona j je 
iłem szczęśliwy, jak przedtem. 

Uścisnęli sobie dłonie I rozeszli 

'ię. 
T u.aidy z ni.(!n myś l ał o swym 

przyjacielu: - Ślepy ośle! Slus,,
ile je t pray,łowie, Ze mąż zawsze 
dO\'iiaduje sie o Włzyitldem ostat. 
tri. 

downikiem duży zakrwawiony Jeden cio.'; przebił .... erce {lo nicurzystka z zawodu. 
llÓ7, wy 'zl'p'tala: "Pl'OSZ~ mnie wodując na,tychmiastową Pozatem Abram LewJwwicz, 
aresztować. Zabitam brała". :micrć. który od dłuższego już czasu 

Kobietę ową przesłuchano. Ustalono na miejscu następu stale się u.pijał, robił w domu 
Zl'znala ona, że mie.-zka przy jące &zczegóły tej viczwykłej straszne aWal'ltury, podeLu!! któ 
ulicy Zgier kiej 15 i nazywa "ię łragcdji rodzinnej. ryeh bił matkę i rodzellstwo. 
Hinda Lewkowicz, Rodzina LewikowiczÓ'W lIkła- W dniu onegdajszym późnym 

Niezwłocznie na miejsce wy· da się z matki 60-letniej Chany, wieczorem przyszedł do domu 
shmo oddział' policji oraz z.ate- dWllCh synów, 22.1etniego SZl11U \Y stanie nictrzeźwyrn. "V pcw. 
Idonowano po pogolowie Ta· la i 27-Ietniego Abrnml\ oraz ne; obwili, gdy rodzina cała sic 
tunkówe. córki 19-1etniej Hindy. działa przy kolacji, wyjął on z 

Wolne pOIady 
przez łódzki P.U.P.P. 

Państwowy urząd pośredni~
twa pracy w Lodzi, KiIiń.skiego 
52, poszukuje kandydatów z do
bremi świadectwami i referen
cjami do obsadzenia nastQPują
cych posad: 

Przyhyła na miejsce policja Abram Lewkowic% był ir6- kieszeni duży s.prężynowy nólź. 
za~lala w mieszkaniu Lewkowi dłel1l nieustannych zmartwieil Na pytanie rodziny, co to ma 

na 
Czterech przechodniów opatrzyło pogotowae 

znaczyć, oświadc;~yt z ' zimną 

krwią, lZ musi wymordowat 
wszystkich bez wyjątku. 
Następnie wstał od stołu j 

zbliżył się do małki z nożem w 

reku. 

NA ~nEJSCU. 

'" dni1l \\ClOl'ujszym 7 I'lka
zji świą~ w 11lic~zkanill .TózC'fa 
Kudlitlskiego (Tokarzcwskkgo 
8) odbywala ~ję zabawa, na 
klórej mi~dzy inllymi hyli Zyg
munt Duraj (Głowacldcgo 1) 0-

TUJ; Kazimierz i Józef !owako
wic (Cymera 17). 

W chwili, kiedy podniósł 1'1,:
niu krwawego czynu llapa tui-

ke i usiłował zadać cios. sko
cy zbiegli .. 

10 służących do gospodal'slwa 
domowego, 1 kierownika i 3-ch 
dmuchaczy do wyrobu apara
tÓl\V szklanych i ozdób chemic7 
nych. 

Późnym wieczorem Kudlasil'l 
ski odprowadził gości plZcd 
dOlno W tej chwili podeszło do 

Zawezwany lelmrz pogotowia 
sl.wierdzit u DUfnja rany \~iętc i 
klntc pleców i głowy, li KudJil~ 

ski ego - klatki pier-siowej, Ka 
zimierz Nowak miał odcięte u
cho i dwa palce lewei ręki, oj· 
ciec zaś jego Józef otrzymał ró 
wnież kilka ciosów nożem. 

nich 8 mężczyzn, kt6rzy beT. Po opaf.rzeniu wszy.stkic~ 
słowa l'Z'uciJj się na stojących prwwieziono NO\"aka Kazimie 
orzed domem i poczęli ich bić. Tza do szpitala św. J6zefa, gdyź 

Po upływie kilku minut wszy stan jego okazał się groźny z 
sr.y cztereJ leżeli już na ziemi, powodu znacznego upłY'wn 
pławiąc się w krwi. Po dokona krwi. 

najwytworniejne Kino Dtwiekowe 

tJlS ~. 
Dziś I dni następnych! 

Pierwszy POlski Film Diwiękowy 

MoralnoU Pani Dul~~iei 
pg. G. ZAPOLSKIEJ. M6wlą, śpiewajłl i gWitdź-.: 

Zolia Batycka (M;~3t~.~nja Deła laipińska 
Ludwik Pritsche, Tadeusz Wesołowski i in. 
Pierwsze słowo polskie Józ191 W""'rzgn _ z ekranu wygłosi ., ~_ 

Partytura muzyczna Ludomire R6źycklego 
przy wsp6ł\ldzłale B ronisława S z u I c a. 

Najnowsze amerykeńskie aparaty III Poozątek o godz. 
dźwiękowe "Western Elecłrlc". 4·ej po poło 

Bilety ulgowe ważne. 

czyJa ku niemu iosŁra Hinda i 
NA WY JAZD Vi' KRAJU 

pra~owacla o}pjów jadalnych 
;6acz~ła mu zadawać do:; 1.a cio z długoletnią prakt~yką. 
.em. Znlany krwią Alm\ll1 Lew 

wyrwnła mu nóż 7, ręki, poc7.cm 

kowicz rumu na ziemię, 
'Vtedv Lewkowin:ówua. nie Zwracać listy ofiar 

bacząc na krzyki m:'\tki wyhie- komitet wi niesienia 
gla z mieszkania i złożyła za- pomocy najbiedniejszym 
meldowanie o dokonanvm czy-r . .. . k' . . KOłllltet JUeslellia pomocy naj-
me w 0iD.1l5arJaCIe. b' d . . .•.• .. . . Je melszym prosI własclcieb do-
ZwłokI Lewkowlcza przew/C- IUÓW j instytucje którym zosłal 

ziono do prosektorjum miej&kie \fozeSłane listy ohar, o jak nar 
go. LeW\kowicz6:wnę osadzono s:l.ybszy 'Zwt'Ot tweh li&t do korni. 
w areszcie dodyspozycji. sędzie tetu (Izba skarbowa, atwadzlta 
go śledczego. nr. 11, pokój 78). . 

ORYfilNJlINE RYSKIE 

51 Ił T ,OllWlI 
w przedwojennym gatunku światowej marki 

L. W. GOEGGINGE !,O:y~~~ 
n ad e s z 'y. 

Żądać w pierwszorzędnych s1lłedech gastronomicznych i 'kolonjalnych 

r g 
Siedem osób po spoźyciu kolacji zaniemogło 

W dniu wczorajszym zaalar

mowano pogotowie ra~un~()we 

wiadomością o wypadkIl maso
wego zatrucia rybami. 

Jak się okazało, jeden ~ loka 
torów domu nr. 26 przy uJ. 
Nowomiejskiej zaprosił na ko
lację krewną swą 36-letnią Ru-

W roi ceo wef 

ieorle nfi D 
bohater 

"ARKI NOEGO" 

chlę Tra ~'iterową wraz z 5 dzie 
ci: H-letnią T.Jubą, 6-lenim Jo
skiem, S-letn. S zu1i mern , 3 i pół 
letnim Majerem j 2-Jetnią D,.. 
ną· 

Po kolacji cala rodzina 7a-
cz~la wić się w boleściach. 

Natycluniast wezwano pogo
towie ra1nLnkowe, lekan które
go ustalił zatnlcie nieświeŻiCmi 
rybami i po przepłukaniu żo

łądków przewiózł całą rodzin< 
do mieszkania przy ul. Zerom· 
skiego 34. 

Policja wszczęła energiczM 
dochodzenie, celem u.stalooia, 
gdzie kupione były nieświe-ie 

ryby. 

Dr. med. 2472 

El 
Choroby skórne i weneryczne 

Leczenie diatermj,. Elektroterapja. 

Południowa 28 
Od 8-H) rano, 12-2, '-830 .... 

W niedziele od 9-2 
Dla niezamołnvch cen lecznic. 
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strzelanina na . ul. Sen I sk ej 
w czasie ucieczki zbrodniarz zranił 16-leŁniego chłopca 

Pomiędzy Antonim Cegip.I
S]<hll (Słowialbka 17) a \Vłady· 
'ifawCm Bl's:,lerem (Slowi.ailska 
2) od dłuż· zq~o jur czasu pallO 
wała woJna. 

Obaj wykol'z)sl}wali każdą 
okazję, by sobie wzajemnie na· 
w}'ll1yślać. urządznli awnntury, 
k Lóre niejednokrotnie kOllczyły 
si~ bÓ.tkami. 

\V dniu WCllH'U.lszym Gtlgiel· 
ski spotkał s),-ego wroga na u
li('y Senatorskiej. Na widok 
Besslera Cegielski wydobył t 
kieszeni rewolwer i wystrzetil 
w kierunku wroga, raniąc go 
CiQŻlko, poczem rzuclł się tło 
ucieczki. 

Odgłos strzałów -wywolał "la 
lony pbl'łooh na uli{}y. Ludzie 
r.howali się po bramach, kilku 
jednak odwaŻlnie}szych prze 
chodni6w r:mcito $i~ za CegJel
~kim. 

Ten, widząc, IŻ po.goń ~ię 
zblib, przystanął, oddał kilka 
strzałów do gonłą(jych; ra~lią'C 
przytem Hl-letniego Wacława 
Ostatka. za1tlie!lzkałego przy ul. 
Senatorskiej 16. 

W Inlędzycźasi~ do pogoni 
przyłączyło się kilku policjan
tow. zwabioilych odgłosami wy 
strzałów. 

Po kUk uilllStomiinMowym pó 

Dzi eko od kolami tramwaiu 

ścigu udało się Cegielskiego 
schwytać na ułicy Kilh1:s.kiego 
przed domem nr. 190. 

Odprowadzono go pod silną 
. eskorttl do XI komisarjatu. 
skąd po przesbllchaniu odesła
no ·go do aresztu przy urzę
dzie śledczlrm. 

UIolne posady 
są do objęcia w policji 

Komenda wojewodzka policji 
'W Łodzi podaJe do wiadomości, 
te w policji są jeszcze wolne 
miejsca na stanowi&ka szerego
wych. 

Reflektanci, którzy dotych-
czas nic ubiegoU się I) te stano
wiska, a majq. zamiar poświę
cić się służbic w korpU$ie poli
e.ii, mogą jeszae składać poda-

• 

Z pod wagonu wydobyto zmaskarowane zwłoki 
W dni 1.1 wczorajszym przed 

domem nr. 10-12 przy ul. Roki 
cińskiej miał miejsce s.tra.szny 
wypadek, który pociągnął za 
sobą zyoie ludzkie. 

czy nie zdą.żył już zahamować. 
Przy /pomocy przechodniów 

podwaźono wagon i wydobyto 
zmasakrowane zwłoki dziecka. 

nia o przyjęcie do policji. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Informacje udzielić mote każ _ 

Oto 7-Jetni Ja'k6b Kołasz
czyk. bawiąo się ze swemi ró
wieśni:kami na jezdni, nie zau
ważył nadjeidżają~ego trarnwa 
ju linji nr. 16 i dostał się pod 
koła wagonu, którego motor.nl-

Na wiadomość o tragicmej 
śmierci chłopca matka dostała 
ataku histerycznego, tak że mu 
siano zawezwać pogotowie. 

Zwłoki dziecka przewieziono 
do prosektorj11m 

dy urząd policyjny. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio? 

Warszawa, 1411,8 nt. 

12,10 Muzyka z płyt gramofono
wych. 

15,00 "Chwilka lotnicza,". 
13,11 Odczyt dla. matur~yst6w 

N ~ ł d ł p. t. "Wielka emigracja". 
OW03( wg aw (Ze 11.al Odczyt dla maturzystów 

Dziesięć lal oświatowej i kultu- LO nowe przedszkola, świetliee p. t. "Napoleon". 
ra1nej działalności samorządu m. jJa dzieci robotniczych, powięk- 16,13 ~,Kącik artJystyczny" L. 
Łodzi.. !!zono iloŚĆ pracowni przyrodJni- S. G. Występ p. Poli Śliwińskiej, 

Straszne skutki strzelania na wiwat 
-0-

Dziecko ofiara li ska 
\V dniu wczorajszym na po

dwórze domu (:\lurvsillsl\a (7) 
wyszedł zamieszkały' ,,, tym 110-
mu Edmund Labl1cha l. rewol · 
Wf\rem w r~,ku . 

Labucha był zupehlic pijany 
i 1; okazji świq t chchł pos ll'1:e
lać na wiwat. Wokót t>l 1'7.c1 u il1-
cego zebrało si<: kilkana~cie 
dzieci. 

sll'zelając , ranił stoj~lC l' go npn
dol 7-letllicgo Stanisławu l'~ o
wickiev", zamieszkałego przy 
ul. Franciszkań.skiej 11. 

Zawezwany lekarz !1o~ol!)\\' ia 
stw;erdził ran{~ postrzałową gło 

wy. prz~zem mózg zaczql już 
~ rany wypływać . " stanic ago 
njalnym przewieziono dziecko 
no szpitala Ann y Marji, gdzie 
po uplywip póltory godziny f 

Pod tym tytułem wyszła. z dru- <.zych j fizycznych, założono no- primadonny operetki warszaw W pewuej chwili pudt ~Lrzał, 
a jednocześnie z nim l'ozlc~ł ,ie 

gramofo- N'k. ' Okazało się, iż Labucha 
ku biąika. w opraCOW&IJu p. wą pra.cownię robót rocznych w skiej. 
Przeoława Smolika, ławnika. wy- szkole przy ul. Podmiejskiej itd. 16;80 Muzyka z płyt 
działu oświaty i kultury m.. Łodzi. Najwięcej z3iSłutyt się obecny nowych. 

zmarło , nieodzyskując p1'lylolll 
t'lości. Labucha z()!'1ał .łrc~zLo · 
wanv· 

Je8ł. łIo aprawozda.nie z prac wy- magistrat przez zrealizowanie pa 17
1
15 Odczyt p. t. ~,O lIamkach 

działu oświaty i ku1ltluiry m. Lodzi lącej potrzeby - wyiszej uczelni poll1drJowego Podola" . 
• a ostatnie 10 lat. w naszem mieŚCie, mianOWICIe 16 45 Recita.l altwiolinowy prof 

C&ło~ obejmuje XIX r~ia.łów Wo:nej Wszechnicy Polskiej. Mie~ysława SZll.leckieg'o. Przy' 
oma.wiają.cych poszczególne dzia- NIe WfnysOy obywa.tele naszego fortepianie Janina Konopasek _ 
ły prao wydziału jak np.: szkoły miasta doceniają dodatnią dzia- Szalecka • 
pow~eehne, specjalne wieczoro- łalmość oświatową obecnego magi . 
:we, pnedszkola., 8'!koły ~rednie 5/n'atu; bardzo wielu chce wi<kieć . 1~,20 Transmisja. z op. katowic: 
Itp. Format duty o 68 8ftronicach C y wid . błr-A kleJ: Opera Dworzaka. "C~a.rt l 

dst 
. . ft.... t . 'J Z ZI same '<{,'Uy. Kasia," 

prze aWIa SIę .,...·.e yczme, l u- Dla tJlkich "Dziesięć lat" by- . 
n-acje, druk i papier solidne. 1ło~ zapewne . wysf,a,rćzającym do 

Ze -vrawozda.nia tego widać, ie wodem, te się mylą. 
ID. Łódź kroczy niestrudzenie w Szkoda tylko, M praca ta jest 
BWej pracy oświatowej i wyLiki jak na. rozległość prac, zbyt zwię-
tej pracy q doś6 obfite. źle ujęta. 

Rozmach jaki nadaJ: łej pracy Nie jelJt wspomruane np.: jakie 
p. dl'. Kopciński ówczesny decer- tedukcje budżetowe tnusiał zasoo
ment wydziahl O. i K. jest podej- 8Ować, a jakie były pierwotne' za 
mowamy swłaszcza przez robotni- mierzeL.ia. wydziału. C.zytelnik 
sy magistrat s ~pałem, mimo {lragną.łby poznać bUtej niektóre 
.une przeszkody i trudności, dziedziny działalności wydziału. 
BZczególnie zaś W' ostatniej kaden Jedynie sprawa wszechnicy jest 
cji, pod względem fiJl8,nsowYJJ1. mniej wit;:cej wyczerpująco ujęta. 

Za. obecnego łaW'Dika utwOrlO W. Matula. 

~ .., ', 
$o ",1' ~'. " .... ." ''';. '!ł, 

dłtektory, słuchawki w nai'Wi~kszym 
wyborz~ po oe1"ach przystępnyoh 

00JO-1101'O, 
PRZEJAZD 8, TEL. 138-08 

Teatr i mUZYka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8,30 . po cenach 
popularnych kapitalna komedja 
L. Lenza. ,,Perfumy mojej żony". 
W rolach czołowych: pp. Grywiń
ska. i Zr..icz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, ora.z dni następLych przy

j~ta. owa.cyjnie podcza.s onegdaj
szej premjery melodyjny, aroywB 
.soły wodewil ze śpiewami i tańca. 

JDi Hertza i Bachwitza "Wioa.na, 
wios.na, Wiosna", czyli "Mężowie 
na urlopie". 

NOCNE DYtURY APTEK. Dziś 
w nocy, dyżurują następujące ap
teki: Suko. Wójcickiego (Napićr

kowskiego 27); W. Damieleckiego 
(piO'trkowska. 127); Ilnickiego i 
Cymera (W61c2!aMka. 37); Sukc. 
Leinvebera (pla.c Wolności 2); 

I Sukc. Hartmana. (MlynarsklL 6); 
J. Kahane (Aleksandrowska. 80). 

Dzl' i dni nlsteDn,ch I 

Fataln, strzał 
W dniu wCl.orajszym przed I mię. Jak się okazało, porcja 

kościorem św, Wojciecha na chlorku - potasu była zbyt 
Chojnach Bolesław Górecki. w\, wieIka, a wybuch wypalił Gó
dOl'itawsz:v w niewiadomy .spo- reckiemu oko, poszarpał mu 
sób wię·kszą ilość chlorku . ' po- dwa palce ręki . oraz zadał mll 
łasu, usiłował wystrzelić na cały szereg dotkliwych ran. Po 
wiwat. gotowie opatrzyło poranione
. Skutki tego wystrza.łu były go, zaś policja spisała mu pro
fatalne. Gór~cki runął 'na zil'- tokuł za strzelanie na wiwat. 

I-szy DźwuElkowy SPLENDID Ił 
Kino-Teatr w Łodzi " 

Na aparatach "Western Electric" 

Ostatnie 2 dni! 

(lNY 
1'IIfJSł:: 

zł. l·, 2·, :i. 

AbJObSDłt 
jako 

r • 

. SPłBwak 
Jazzbandu 

Dlił I dni nasteDn,ch! 
Królowa ekranu słodka, wiośniatla, przepiękna ulubienio6 ślriata niezrównany komik 

Ceny mleJlc anlto"e I m m. 1 2ł.\ - balkon 1.60. 
II m. 2 zł., - l m. sł . . i.SO; 

bn Ond a i l alr d Jl DO 
'" 8zampańskiej, niebywałej fame salonowej, pełnej dowoipu i humoru p. t. 

I{slunit:zka Jazzbandu 
Na pierwszy seans 

• wszystkie miejsca 
00 50 Clr. 
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Skandalicznie tchórzliwa Dosiawa Maloszczrka· SDolkanie Sewerrniak· Gutman 
naigiekniejsza walka dnia· Slibbe, dzieki sedziom uniknął zasłużonej Doraiki 

Niedq;iehle zawody bokserskie cego kwintesencją każdego zwar· Inna sprawa, że gdyby Lipiec był 
Jeklamowane jako "Berlin cia: walka była mało interesują. ostrożniejszy, 'gdyby krył się wię 
Łódź" nie skupiły na ringu w sa· ca i przedstawiła Stibbego w złem cej i, nie wystawiał szczęk na b. 
li filharmonji ani właściwych re. świetJ.e: wynik nierozstrzygnięty silne ciosy zawodowego knoc. 
prezentantów Berlina, ani też ze dał doskonałe świadectwo wiedzy olIcisty, Hoppa, toby zakończył 
sirony Łodzi nie został zaprezento i znajomoscl boksu u sędziów: walkę z Jepszym rezultatem. Sę. 
wany zespół taki, na jaki nas gv!izdy publiczności po ogłoszeniu dziemu ringowemu należy zwrócić 
stać. Berlińczycy są wy tłumacze· tego rezultatu świadczyły jedynie uwagę, że podczas gdy jeden z 
IIi: przysłali do Łodzi drugi garni. że u nas w walkach liczy się cio· :zawodników jest knock down, 
tur, gdyż najlepsi' pięściarze Nie., sy, a nie szacuje boksu, Sobottke drugiemu nIe wolno stać w swo
miec mieli przed sobą mistrzo. był;) całe niebo lepszy od Stibbe. im kącie ringu, lecz w jednym 

uwagi do zanotowania 
do innych bokserów. 

* * * 

odnośnie 

Wyniki techniczne osiągnięto 

następujące: 
Pawlak - Czapler zadowolili 

się wynikiem remiSowym. Pawlak 
zaziębio~ trzyma się nadspodzie
wanie dobrze, rozhite już w pierw 
szem starciu oko daje mu się po
ważnie we znaki, jednak ambicja 
tego zawodnika jest godna podzi. 
wu" dzięki niej Łódź zdobyła je
den punkt. 

la długo niezatarty niesmak. Istna 
parodja boksu, tchórzostwo w naj
wymzym stopniu zawodnika So
koła winno raz na zawsze b!.Yć 

wskaźnikiem dla władz okręgo

wych, by przez wyznaczanie do 
reprezentacji bokserów tego po. 
kroju nie narażali na kompromita. 
cję barw Łodzi. 

Hopp - Lipiec. - Dziwić się 

należy, iż młodziultkiego Lipca, 
osłabionego cięiką chorobą wyzna 
czono do reprezentacji. Mimo lo 
ambitny Lipiec trzyma się dziel. 
nie; przewaga Hoppa' znaczna, 
(jperuje on swą niezawollną lewą, 
przed którą Lipiec nie może zna
leźć obrony. To też ciosy lądują 

na szczęce Lipca i kilkakrotnie 
zwalają go z nóg. Niezwykłej am
bicji i wytrzymałości zawdzięczać 

należy jego przegraną na punkty. 

stwa lokalne; nasze zaś władze go... z kątów neutralnych. 
związkowe są może wytłumaczone Z łodzian zauwazyliśmy duże Poza niezwykle d:rentelmeń. 

niedyspozycj-l Konarzewskiego, postępy u Pawlaka i podziwialiś- sl{iem i pod każdym względem 
Cyrana i Stahla I, nie udało się my w równEj mierze bitność, mogącem służyć wSzystkim bokse 
wskutek tego uformować ekipy twardość i męstwo Lipca, co i tOm za wzór prowadzeniem walki 
lepszej. Kępa nie zastąpił Kona. tchórzosłwo Małoszczyka. Z Lip- przez Sewerynialia, jak zwykle 
rzewskiego, a Meyer w wadze ca będzie niewątpliwie b. dobry uesztą pewnego, i poza pewnemi 
€.redniej uzyskał zaledwie remis bokser: ma ów hart, który jest I postępami, zaobserwowanemi u 
ze słabym Reynererm. Brak i~ch pierw zym czynnikiem w boksie. Kempy, nie mamy nic godnego 
trzech pięściarzy kosztowało nas 

Małoszczyk - Friedlander. 
Wskutek nadwagi berlińczyka 

Małoszczykowi przyznano zwycię

stwo walkowerem. Sama walka 
niżej wszelldej krytyki prowadzo· 
na przez Małoszczyka, pozostawi-

eonajmniej dwa punkty. Szkoda 
tego. 

Z gości bardzo dobre wrażenie 

uczynili na nas dwaj Makabiści -
FriedHinder w kategorji piórko. 
\\ ej i Gutman w wadze lekkiej. 
Po pięściarzach tyCh widać dosko 
nałą szkołę, znać daleko posunię

tą technikę i bilardową wprost pre 
eyzyjność. Niestety, zwłaszcza 

pierwszy nie mógł pokazać swego 
kunsztu bokSerskiego: tchórzli' 
wOść (tak, tchórzliwość, już nic 
z mądrą ostroZ.nością ws'pólnego 
nie mająca) kazała Małoszczyko

wi kryć się ustawicznie i poprostu 
uciekać Od FriedHindera - cała 

walka sprowadziła się ted~ do 
tego, że niemiec bił w boki swego 
przeciwnika jak w worek: dopie 
ro w trzeciej rundzie kilku uper. 
eutami potrafił makabista dogrze
bać się do wciąż szczelnie zasło 

uiętego podbródka mało bitnego 
i mało odwamego Małoszczyka. 

Była to jedna z najwstrętniej

szych walk, jakieśmy kiedykol
wiek oglądali. 

Gułmann - towarzysz klubo. 
łVy FriedHindera unikuje znakorni 
cie, ciosy dokładne, lecz mało sku 
teczne. Niemiec w walce z o wiele 
Od siebie silniejSzym i skutczniej
szym przeciwnikiem zademonstro
wał mimo wszystko piękny boks 
defenzywny i zadowolił w zupeł

ności. 

Trzecim niemcem, który w b. 
dobrym świetle przedstawił boks 
nadszprewański był półciężki So. 
bottke, startlujący w wadze cięż

kiej przeciWko Stibbemu. 

Sobołtke zastosował ' doskonał'ą 

taktykę - szukał zwarcia i unio 
kał o ile możności dystansu. W 
forcingu zwyciężał o wiele odeń 

lilniejszy Stibbe, lecz .nie umiał 

.bsolut~ie wykorzystać >tej Prze
wagi i siły: nie widzieliśmy ani 
razu klasycznego upercuta, będą-

Oziś i dni nasleDnJch! -Wspaniała ilustracja muzyczna 
orki~stry symfonicznej pod dyr. 

A.. CZUDNOWSK.tSG.o. -~ocząteJ.: seansów o g, 4·ej pp. 

Wa ki Ira CIIS 
W dniu onegdajszym rozpocząl jednego ostrzeżenia. w 13 minucie 

się w naszem mieście Durniej walk pokonał przeciwnika. 
francuskic,h o nagrody piemęz.fi'.3 Fischer (Brno, Makabi) - Dutz 
ola zapaśników zawodowych. man (Łotwa). - Walka tn\'ała 

J ak już donosili~my udział 10 minut i niemal w ostatLiej 
pierwszorzędnych sił jest zapew- Ghwili przed przerwą Fischer do
niony. Na podstawie dotychczaso- brze obliczoną. kontr - ruladą zwy 
wych wyników sądzić uleży, że dęża. 

po za Svtekkierem, którego dziś u Ofiarą brutalnego Motyki padł 

ważać należy za bezkoJ.l.kurencyj- zapaŚlll.ik śląski, BartJnik, który VI' 

n ego, na czoło wy;s'Uwają się Mir- 8 minucie pozwolił się chwycić 

NALEŻY PAMIĘTAĆ, 
że utrata łaknienia, bezsenność, nie
zdolność do pracy, cuchnący oddech, 
zale.i:ą od wadliwej czynności prze
wodu pokarmowego i że Casearine 
Leprinee w dawkach po 1 lub 2 pi, 
gułki wiec7.orem podczas jedzenia 
usuwa szyblw i niezawodnie wszy" 
stkie powyższe dolegliwości. Sprzedaż 
we wszystkich a?tekach, 3228 

Berlin żwycięża 
Warszawę IM boksie 

Gutmann Seweryniak. 
Jest to para zawodników doskona 
le dobrana. Lekka przewaga Sewe 
ryniaka zaznacza się już w I run· 
d7,ie i wzmaga się stale. Szczegół 
niej koniec II rundy daje pole do 
papisu ulubieńcowi Łodzi. Gut. 
man popisuje się doskonałemi unJ 
karni. 

na, ukrywają.cy się w rokU: ub. w przedni p3JS i rozciągnąć na dy Berliński kombinowany zeS'j)ół 

Wynik remisowy Trzonka z 
Liicikem, który był najsłabszym 

zawodnildem I zeSpołu gości, też do 
zaszczytów nle należy. Trzonek 
nobił pewne po:otępy, lecz brak 
mu jeszcze bardzo duio, by god. 
nie reprezentować łódzki sporł 

bokser$ki. 

pod czarną. maską, Favre, mistrz wanie. bokEerski Herosu i "Makabi wal-
Francji, olbrzymiej wagi Ferin· Pierwszy występ Mrny w wal. czył w poniedziałek z reprezenta. 
gf:r, wreszcie Fischer z Makabi ce z Favrem dały pełną. emocji cją. Warszawy, zwyciężając w sto 
b l" ki . . Re:ner - Meyer. - Tu zdawa. er ms eJ. walkę, Iw kitórej przeciwLlcy za- 5unlm 11:5. 

Jak zdołaliśmy ustalić w nie- produkowali nadzwyczaj urozm:v. lo się, że. Łódź ma . pewne . dwa 
długim czrusie zawitają do Łodzi: icony repertuar niecodziennych • k ł d . punk:y. Ple:wsze dWie run~y pro 
znany ulubieniec publiczr.oścI, chwytów. Odnosi si~ wrażenie, iż Su cesy O zlan wadZI ~ewme M~yer, lecz ?1~ wy. 

sympatyczI1)Y Jago, fenomenalny Mrna spadł nieco z formy jaką W mistrzostwach Polski I !r~Y1l1uJe t~mpa I w. t~~ecI~J ru~ 
atleta Klem, który tak wielką. fu. występując pod maską. w roku ub., . ,. . zle pozwa a przeclwm OWI ta 
rorę zrobił swym występem w porywał widownię. Walka zakoń- W czas~e św1ąt Wlel~IeJr.ocy od skutecznie dojść do głosu, iż ten 
Warszawie, oraz Pooschoff, nazwi (',zyla się na remis. byw'~ły SIę w Krak_~wle zawody wywalcza remis. 
slw którego jest najlepszą. rekla- Grenowitz zdoJał tylko jedną. CI mIstrzostwo Polski w podno- Również wynik remisowy społ. 

dl t .. P . d . t' . czoło kolOSOWI' z szeniu ciężarów i zapasach. kania Kępy z Rumem nale~' uwa mą. a urrueJu. rZYJaz egzo- mmutę s awlC UJ 

t 'fu. Ab' .. R Ar F' ,. l W podnoszeniu ciętarów łodzia żać za miernik sił, co siA zaś tyczy ,ycznego zapasn a ISynJI, e- geL1yny, enngerowl l poc lWy '( 
, d S'k' k" , . l' . nie odnieśli wspaniały sukces, remisu przyznanego Stibbemu-gIr.al a I l lego, ocze -Iwany Jest c:ony Vi' przeam pas s "apllulowac .. 

w najbliższych dniach. musiał. zdobywają.c trzy tytuły mistrzow spotkaniu z Sobotke, to, jak jut 

D l . J "I l k E'kie. W wadze koguciej tytluł mi· zaznaczyliśmy, krzywdzi od "'0-otyc lczas OSIągnięto następu. W dmgim niu Jj ot Y m po o· l!> 

'1 • D' , sirza zdobył We ss (2471h,), w wa- ści. Stibbe niczego się nie nau ... ..... jące wym u: nał utzmana w 13 mm. suplesem, ..... J. 

G ( J l .. ,·, B h' G dze ;muszej - Rubin (Bar Koch· bo uczyc' się nie chce. RatuJe""o renowitz misbrz ugos aWJI) Jak rownież i uc CCIID - .reno et 

F (F ') k' ł . , któ b k B '1 . t ba, Łódź) 320, w wadze lekkiej przypadkowo zadany cios, lec'" - avre ra'ilcJa za onczy a SIę wItlla, " ry o O' artm za Jes, • 
. f k ód" . , b 'j ,,- Freide (SI) 257 %, w wadze poniewaz' w tern cnotkaniu natra. zwycH~stwem rancuza, t ry w z aJe SIę, naJsia szą. SI ą. turllleJU. ~I" 
. . .., M . półśredniej - Pietka (SI) 255, w fil na nlerwszorzędnego "AAI._I'-_ II mmucie suplesem rZUCIł prze- W CIągU 20 mmut ma me 1"& ~ 

. k ł k d' ć' 'F' h wadze średniej - Minc (Bar Koch i taktyka, polowanie na noe"'~' ('nvni a na opat i, aJąc pozna mogl uporać Się z lse erem, a -u~ 

d Ó 
' ba, Łódź) miał najlepszy wyrzut zakońc..ru-ło się fiaSkiem, a .... _. 

swą wysok~ klasę, wyprowa . ZOL}' z r wnowagr opo- -,., ~ 
'k 1 f k dnia - 290, w wadze półciężkiej walka wykazała tylko przewa"" SchLeider (Bawarja) - Buch· rem przeciWnI -a szu ~ał saty5 a - ." 

cheim (Saksonia) walka po upły- cji Vi' biciu, n.a co dostał porzą.d.rlą - Gęstwin (SI) 287%, w wadze gościa. 
, 20 . t ł d ciężkiej - Stew (Bar Kochba, Sędziował w ringu P. Mn., .. WIe mIDut uznana zos a a za o) prawę. .-., 
. t . t F Bo t 'k Dla fI''' ''' Łódź) 287%, który nł'e wykazul'e )'nlcl'atywv I meros rzygmę ą,. avre - :.1' ll1 ' , - <uu· ... "J 

Motyka (Czechoslowacja) cuz:J, byla to raptem 3-minutowa nie może się zdobyć na mterwen. 
Rauer (Es10nja) prowadzili walkQ zabawka. Przedni pas, młynek i Wspaniały skok cję lam gazie 'ego sytuacja ~. 
przy nieustannych okrzykach pu ~praw załatwiona, WZwyż \V hwowie maga. Doszło do lego, iż Sipotka. 
bliczności, kt·óra żywo protestowa W dniu dzisiejszym walczą na- nie Seweryniaka z Gufulannem 
la przeciwko niezwykle brutalne- ?tępują.ce pary: Dntzman - Buch- Na zawodach lekkoatletycznych sędziowali sam! zawodnicy, sami 
mu prowadzeniu walki przez cze- cheim, )Iotyka - Favre, Schnei· we Lwowie nieznany zawodinik orzekali foule wzajemne, zresztą 
cha. Brut.al okazał się jednak mo- der - Grenowitz i Bartujk Tubela uzyskał wspaniały wynik, przypadkowe. 
cy niepośledniej po otrzymaniu Szt-ekkier. skat'ząc wzwyt 1,72. S. G.k. 

-!Waz 

Ulubiony donżuan ekranu 

r e 
w bardzo zabawnej I wesołej sztuce filmowej 

Udział biorą znakomici i sympatyczni: 
. Vera Szmiterlew. Hans Junkerman. 
Ernest 'erebes I Herman Picha. 

NAD PROGR~: 

LOT (HAPLINA 
PRZEZ ATLANTY 

~ udziałNn:. Marszałka Piłsudskiego, Briand8, 
l\!am:loualda, Mussoliniego, Hindenburga, GTety 
Garbo, Johna Gilberta, Douglasa Fairbanlrs8, 

Pata i PataebOD& i iD~eh,. 



22.n: r ,,<lEna PORANNT·- 1930 ., 

Hi klasg 4'· D~~~:Ą 
Tur,ści P. T. C. 3: 1 (2: 1) 

TuryŚ<':i po utr.acie 4-ch punk l publiczności było niże.i ~zcl
łów zrozumieli wreszcie, że nie kiej krytyki i dzięki tylko in
wolno im lekcc,vażyć bodajby tcnnmcji gospodarzy lilie do· 
najsła1J.szego przeciwnika, no i szło do przykrych następstw. 
w zupełności pohierdr.ili to Publiczności 100 os6b. 
,wym występem w Pabjani- Sędzia p. SZOt bardzo dobry. 
cach. TURYŚCI II - P. T. C. II 

Kierownictwo drużyny zmie 4:0 (1:0). 
bia raz po raz skład napadu. Bezapelacyjne ZWYClę'5twO' re 
tym razem dość szezęśliwie i zerwy Turystów. Bramki zdo
tak Frankus zajmuje miejsce by1i Chojnacki 2 i Bałezewski 
Świętoslawskiego, Ałasz:ewski 2. Sędzia p. Pibsch. 
Chojnackiego. na łącznikach 
grali Michalski z Hairum, na RTS. Widzew • Bieg Z:Z 

któremu mogą, zawdzięczać wy 
nik remisowy, gdy na 15 mInut 
przez końceQl Bieg prowadził 
2:0, 

Bramki strtelili: Pudlarz i 
Maliowski dla Widzewa; Kudel 
ski i Weiman dla Biegu. 

Sędzia p. Andrzejak dobry. 
Publiczności 300 osób. 

W. K. S. - Ł. T •. S. G m 5:0. 
ZasłużOOle zwycięstwo nad re
zerwowym zespołem l •. T. S. G. 
odnieśli wojskowi, którzy mieli 
bardzo dobry dzień. Przez cały 
czas meczu znaczna Drzewaga 
W. K. S. lewem skrzydle . Stolarski, atak Gra staIa na bardzo ruskim 

!en był lepszy tak w polu, j~k poziomie. Zespół robotniczy 
1 pod bramką od poprz.~dnIe- miał więcej gry, lecz w sytua- Orkan - Union 1:1 (1:1). 
go. Sama gra stała na dO$c wJ - ~jach podbramkowycli lWJa a- Gra wyrównana. Bramki zdo 

SokÓł - Burza 4:2 (0:0). 
Spotkanie o mistrzostwo klasy 
A, rozegrane W dniu wczoraj· 
~ym w Zgierzu, przyniosło za
służone zwyci~two Sokołowi, 
który w drugiej częśd meczu 
zademonstrował hardzo ładną 
grę· 

TABELA ~nSTRZOSTW 

KLASY A: 

l. W. K. S. 8 
2. L. K. S. 7 
3. Orkan 6 
4. P. T. C. 6 
5. Hakoah 5 
6. Turyści 4 
7. L. T. S. G. 4 
8. Sokół 3 
9. Union 3 

10. Bieg 3 
11. Burza 3 
12. Widzew 2 

5 11:4 
4 13:4 
5 6:5 
4 11:9 
4 8:4 
4 10:8 
5 6:12 
4 7:9 
5 7:11· 
5 7:12 
5 6:12 
4 3:5 

POŁ~ 
5KŁONI'/Ą do 

WAGJtOW 
MYDŁO 

ALKALICZNE 
KAJlPINSKI._'OLO~·'-

Wisła zwycięża 
Garbarnię 

zajmując dziś drugie 
miejsce w tabeli 

sokim poziomie, .tuż w pierw- taku zupełnie zawiodła. Tf1;e- byli: Miller dla Orkanu i Fir.
ilych minuta~h zarysowuje się ba dodać, U duszą robotniczej dIer 55 dla Unionu. Sędzia p. 
prz:waga gości" eo w lO-ej xul- drużyny był Pudlarz i dzięki WarddęsZ'kiewicz. 

nume pozw~a lm przez Fr~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kU5a uzyskać prowadzenie, by- - Ell 

w dniach świąt Wielkanocnych 
rozegrano tylko jedne zawody.) 
mistrzostwo ligi pomiędzy Wisłą 

i Garbarnią" które przyniosło Wi
śle pewne zwycięstwo. Dwa punk 
ty te zaważyły tak dalece na ukh 
dzie sił w tabeli, że wysur.ęły 
Wisłę na stanowisko wiceleaden 
Tabela przedsta~ia się następuj l\-

la to nafpię.kniejsza bramka 
Cinia. 

Z kolei gospodarze z: zamie
SIZ~ia podbramkowego wyrów 
litują, gra zaczyna się toczyć 7 

lt'JJliermem ~zczęściem i dopiero 
około 30 minuty z centry Fran 

II.K.S. II. T .S.Ii. 5: 4 (1:1) •• co: 
1. Cracovia 6 3 8:1 
2. Wisła 5 i:l 7:3 
3. Warta ;j 4 9:5 

Ob'l~g W bramki mecz piłkarski 
kusa Stolarski cfcktoW1l1ym Ci, którym mało oficjalnych klasowe, które szezególnie.i w 
strzałem uz}"Skuje prowadze- tymłów, ustalili dodatkowo je6z tym roku kształtują się nadzwy 
nie. Goście zaczynają przcsia- eze "moralne" i zorganizowali czaj ciekawie. 
dywać pod hramką ~ospodarzy; rozgrywki, które mają niby to Skład L. K. S. mocno kombi
w tym czasie zostaje zfaulowa- stanowir. o tem, która z dntiyn nO'Wany, gdyż miejsca CylIa. 
ny Michalski, locz Wicliszek łódzkich jest najlepsza, najsU- Trzemieli, Pegzy, Kubika, Kró-
przestrzeliwuje. niejsza. . . , . la zajęli Szumlak, Wi"ławski, 

Po przerwie nada:! przewaga Na ple:w;szy ogt~ń poszlI 11- Kubiak, Wentel. Mecz obfito-
T~ry~tó~. F~~kus ładnym go~cy, t.J. L. ~. S. I L. T. S. G. wał w niezwykłą ilość goali, 
drlbhIlglem mIJa obrońców l Zamteres~wam~ ~aw.et w,śr6d którą zawdzięczać należy nad
bramkarza ~. ,,~rzela 3~~ą br~m klubów Jest mewlelkle, cz~~ I spodziewanie słabej .grze o~yd
kę, :ustanlł łając wymk dma. dowodem na~wycza~ OSłabIO wu bramkarzy. W plerWBzeJ po 
Druzyna ~ospodarzy gr:a-ł~ !>ar- ny s~ła~. druz~y czel'~onych. łowie L. T. S. G. ma dużo sy
dzo amhlrflIue, wyrózmac z Rówmez I pubhemość nmezbyt tuacji podbramkowych i sądząc 
nich kOllokolwiek byłoby ~hętnie. p~zyj~~ t~ "mór~lnl( z ich ilości, wynik winien 
krz~wd.ą dla .pozosta~~; ":' mow~cJę l melIczme .odwled~I: brzmieć o 2-3 bramki na jego 
d.ruzy~ne ~o{c~ . wyrói.mh S!ę la boI~ko, gdyż atrakCją ~la Dle) korzyść. Prowadzenie ~doby. 
Karas~ak. ) ~leh.s-z.ek, N.ale~y są. dZIŚ tylko z~wody m15tr.z0w wają bialoczarni przez Franc
nadmlemć, l~ zachowanle SH~ s-kle, zarawno hgowe. jak 1 A- mna, dzięki Mili puszczającemu 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!- piłkę między nogami, wyrów

Drużyn, zagraniczne w kraju 
Porażka Hakoahu wiedeńskiego 

W c:za.sie świą,t Wielkiejnocy ba gim dniu po bardzo ZMiętej walee 
~ity w Polsce druiyny zagranicz berlińczycy zremisowali. 
ne, które zmierzyły swe siły z LWóW: Atilla. (Buda.~zt) _ 
zespołami ligow,YJ.Ui 'W kra.ju. .p~- Pogoń 3:1 (2:1). Bramki dla Wę-
5~czeg61ne .wyrokl przedstawIaJ' grów zdobyli: Orday 2 i Opa.ta, 
&tę na.st.ępl1Jąe<I: dla. PogoLi _ Pra.ss. 

WARSZAWA: Polonja - Ha- .Mil1a _ Hasmonea. 2:0. W dm 
koah (Wiedeń) 4:1 (1:1), Nad.c;lpo- gim dniu świą'll Hasmonea. pokoM 
dziewMlY sukces .Polonji, która. na. zost.ała. w trtosunku 2:0. 
odniosła z86lutone zwycięstwo_ • _ 

nanie zdobywa ładnym strza
łem Wisławski. Do przerwy 
jeszcze jedną bramkę zdobywa 
L. T. S. G. z rzwtu tarnego bi 
tego przez KruIika. 

Po wznowieniu gry Szumłak 
nadspodrie,vanie wyróWIllujc i 
w dalszym cią.gu padają na
stępne trzy .. tramki dla L.K.S. 
W tej fazie gry niemal każdy 

Straszny wypadek na 
boisku Bramki dla Polonji ulY$kali: KRAKóW: ~raco.vla. - Wae~er 

)[a,likS i Pazurek l. Dla. Hakoahu 1:0 (0:0), GOŚCle WIedeńscy odm~-
śli niezasłuZonJl. przegranJl. mieli. N1. placu sporo towym w .NoW'o-

- LowiLgEll' I rzwt.u karnego. ............, 1.1 L dz ł _,_ 
bowiem pl'1.ez eały czas gry przy 50 .neJ ~o.~ o ,lą. CZ ou\.oWle p~z~ 

Ha.koah - Polonja. 2:0 (2,0:). gnia.tając~ przewa.gę, lecz prześla. sposoblema WOjskowego upra.'\\'1ah 
~ drugIm dniu 'mą.(! Polonja dował ich podbramkowy pech. lekką. atletykę. 
lD.ac'lrue ustępowała. przechv'Liko-
~, który zrewanżował się za po_ Jedyną. bra.mkę uzyskała Craco- W pewnej chwili jeden 'Z nich 
przednią. porażkę, Bramki uzyska via z rzutu karnego prze!: Kozo- Ideja.ki Ryszard Pudło rzucił osz-
0: Fischer ł Maurer. b. czepem tak nieszczęśliwie, te tra. 

POZNAN: Warta _ Minerwa. KATOWICE: Wacker _ komb. fil w twarz stoją.cą. opodal dziew-
(Berlin) 3:0 (3:0). Zasłużone zwy- ze!>pół Napnodu i Amatorskiego czynkę, Jadzię Pochner. 
eiętswo Wart1)". dla. której bramki K. S. 10:2. Goście wiedelisey poJ Do ranej wezwano pogotowie 
.robyli: PrzybYRz, Kllioła i Slalil} kaw'ym względem przewyżi'lzali Fasy chorych, którego lekarz 
.kl. gospodarzy, zwyci~aj:lc M~llli'r- stwi l'dził ran~ policzka. i szyi i 

Warta - Minerwa. 1:1. W urn- nie. w stanie ciQż];;im odwiózł d7.Mko 

Ciekawe Darza lezki w • Z. B. 
Łódź ma reprezentować Polskę na czwórmeczu 

bokserskim? 

do sz.pt.ala Am.y Marji. (b) 

Z.P.N.S.P.-nKultura" 
3 i p6ł : 2 i p6 t Sprawa udziału Polski w czwór I us.L::tleniu reprezenta.eji. Reprezen-

Inec~u bokserskim Polska - Cze- tacja Łodzi ma jedyme 1Jyć UZtL- Osła!n 10 r :ncv.rano mecz _ 
chosłowacJ'!\. - Wę!!l'y i BuwarJ'lJ. peir.iona. dwoma zawodnikami .' d k') I 6 

• ,~. • ' l'CWLll1Z ml~ zy, u JOwy na 
na.trafiła p.a Lleprzewldzmne prze Najprawdopódobniel jednak \.' l .' , '.' 
szkody Dość powiedzieć że pol " .. . I szacho \nlcac l mlc:dz~ SC!l:CH . ,- J ódz me zgodZl SIę na wysłame • , 
_ki zwi""ek bokserski zWT6cił sie dr' d B d • t ż szachową Z. P. N. S. P. a towa-

-t- • uzyny o u 4lpe~z u, a. e cza.s . ,. ., 
do LZOB, by ł6dzcy bokeeny re- n&Jli, więc na.jpra.wdopodobniej ~zystwem n ' em'ec,l,~'em OS~l,aty 
prezentowall Pol.kę na powyt. Polska 'W o8tatniej ehwili wy~mD 11 ~t1It~n' :.Post.r 7 wyll1kl<c'm 
IZym CzWÓl"meezu., gdyZ PZB na- ~v j lld2ł:tł '90' tu.rnił>j11. 1 : j I l 1 : " : I Ila k nn';; .,t. '" 
JR9b .. saone t:udaaW P. N. S. t'" 

4,. LTSG ..j. 3 6:;:) 

5. LKS " . J 2 6'<) ..... 
6. Polonjn. a 4 fi:8 
7. Pogoli 2 1 Q:O 
8. Warszawiallka 2 3 4:B 
9. Legj,~ 1 1 1:1 

10. Ruch 1 3 1:7 
11. Czarni 1 1:2 
12, Garllarni:.t S 8:11 

atak czerwonych zakończony 
zostaje zdobyciem goala, przy 
wybitnej niedyspozycji Fal,kow 
skiego. Wynik 5:2 nie utrzyrnu 
je się długo, rozpoczynają slą 
ataki L. T. S. G., a Mila, cbvba 
dla pocieszenia Fallkowskicgo, 
dostraja się do jego poziomu 
giry i przepusLcn dwie pHki 
ze strzałów Bekmana, przy· 
czem zaznaczyć ualety, ił dru
gi go al zdobyty został ze spalo 
nego. W ostatnich minutach 
biało-etarni mieli okazję na o
siągnięcie remis'u, lecz tu, zwy 
kle niezawodny strzelce, Herb
streich, nie donisal Momen t 
ten zdecydował· o porażce. 

WISŁA - GARBARNIA 3:1 
(1 :1) 

Zawody prowadził bardzo 

Mecz lokalny rywali zak(\ńczyl 
się pewnem zwycięstwem Wisły 
w stosunku 3:1, dla której bralU
ki zdobyli Czulak 2 i Lubowiecki 
jedną. Dla Garbarni honorowego) 
goala uzyskał Pazurek. 

słabo p. Bin, a prawdopodob
nie na jego niedyspo.z:yej!: wpty 
n~a dŁuga przerwa w prowa
dzeniu zawod6w. 

Zapisujcie się 
Publiczności 1000 osób. na czlonków b.D.P.P. 

• ' I ~ ,'~ l • . , , • ..., " ' , • • .' 

Gigantyczne a r c y d z i e ł o filmowe 
realizacji Hr. B. NEGROM, twórcy 

Messaliny 
p. t. 

Wlpólczełnł· 
p. t. 

"JUIYJ Ai HlllffRnU" 
Obejmujące historją dwuch epok. 

Jak w kalejdoskopie przesuwają siEl przed na
mi, na. tle bogatych i wspaniałych budowli 

starożytnej Judei i nowoczesnych nie
botycznych drapaczy nieba, dwie 

epoki: starożytna i nowo-
czesna, mijają setki i ty

siące lat, zmieniły 
się obyczaje, zmie
niły sią stroje, nie 
zmienili sią tylko 
ludzie i miłośó, intry
ga. i niena wiś6 kró
lują wszechwładnie. --------\V roli Judyty najpiąkniejsza kobieta hia. 

BJA RIJSHAJJl 
l uosobienie męskości i siły 

ił «: I S I f (BartIome Pagano) 
Monumentalny ten areytilm "emon- Pal-
sil'oWaln· będzie ,~k1"lh"o \\. I\ ill!e ; __ , !II 
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Teatr świetlny 

t,Przedwiośnie" 
t 

Dziś i dni nasleDn,ch I Najnowszy film wy'twórni "SFINKS" Dziś i dni naSleDn,ch! 
Wielkie święto polskiej wytwórcz.ośći Jadwl-ga Smosarska :r~~~~;~~h ~~~hcLeo~:t tl~ Pd~~~~ 
filmewej, królowa ekranu polskiego męzczyzn. - Według powieści naj-

wybitniejszego z mocarzy literatury polskiej ANDRZEJA STRUGA pod tyto " 

ZE ff M " 

Żeromskiego 74-76 
t>ojazd t~amwajami S, 6, 8, 9 i 16 do 

rogu Zeromskiego i Kopernika 

part~~~a~iw~jacj:: ~i~::~ Zolja Batycka. Zd::~a~;~:~~ Tuml lesemwni. ;!~:c:~;~h hUUllal Samborski. WYbitnlil::;e:; Jerzy ftObusI 
[eoy mieju: 1-1zł..U·75 ur .. 111-50g. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Poezątek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niooziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. lO-ej wieczór. 

f*i, 

1. Dolar za kaida żywa Dluskwe. 
z~:~~:.~::r~~k~r- "Fumigałore • Cimex' 
zapłacImy w .gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minisf. Spraw. Wewn. 
Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, 
a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach 

Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne 

" S41'410R " 
KatowIce. Zastępstwo na wojew. łódzkie 

Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź 
8-go SIerpnia 1, tel. 188·58. 

II douodDJrb 
3250 warunkalb 

Mend wybór 
ł Ó i a k metalo
wych, w tS z k tS w 
dlleolnnych kra
jowych i zagra
nicznych. Matera
ce ",y~ciełane, 
druciane orllz mil
terace sprętynowe iI---.---.. --_____________________ El"*. higIeniczne "Pa 

KINO-TEATR 

OZ 
tent· do meblo
wych ł6łek podług 

miary. 

Nabyć moina .w 

Fabryc.nym 
składzIe 

"OOBBOPOL" 
ł.ódł' 

Plotrkow.ka 78 
Od wtorku dnia 1S' kwietnia 1930 roku 

i dni nAstępnych I 

BIJllI NO(( 
APTEKA ST. HAMBURGA I S-kI 

Gł6wna 80, teł. 218,-81. 2977 

w podw6rn 

tel. 188·81. 

_ (PIOTROGRóD) _ 
W rolach głównych: LAURA LA PLANTE, 

RAYMOND KEANE I PAT O'MALLEY. 

Do powylszego obrazu zaangaiowano 
CHóR ROSYJSKI, którJ odśpiewa plałnl 

rosyJskie. 3765 

'NAJLEPSZE 
CIASTKA 

POLECA 

oraz wody: gazowe 
fabryki "Zr6clło" 

KURSY KOSMETYCZNE ~ 
D-ra MARJI LEWlN&ONOWEJ 2549 

Cegielnie,. 6, front I p. PRZEJAZD 1, tel. :133-72 i 209-87. 
Informacje I up.., codalennie od 10-8 wlecz. 

W!luillIDill A I 1. ~~i~n~i 
Zawldlka 1 

TEL. 205~ 

CIIpma od 8 rano de 9 wieez. 
ll-12 ) przyjmuj~ 
a- 3 ) kobieła-lekau 

w niedziełęiświęta od ~ PP. 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

CHIRURG 
STOMATOLOG 

choroby dalllseł, J~ka, 
• acaqk I t. ci. 

RentgenodJagnostrka 
aL 'lłtIIlallllla 1&1. -IIL nl·1Q 

Ord,nuJe 3-'1 3256. 

Dokt6r 

DR .. 

ST. BIBERGIL 
Moniuuki 11, telef. 163-22 

Choroby skórne i wenerycsne, etel!
łrofeJoapja p,.,pjmuje od 810 I od 

5-8, wie". w nłeda. od 1G-12. 

Od niedzieli, dn. 2O.1V.l!13Q roku. 
do poniedłlialku, dn. 28.IV. 1910 r. 

to ~rałnia [~emi[lDa 
U ~ie~ie W ~omuf 

Zwykłe szczotkowanie. roztworem .,:Mitolu" wy
starcza, aby brudny mater]ał wje~yścić chemicznie 
i odnowić. 

. "MitoI", to tryumf chemji, gdyż zasada jego
to Jest czyszczenie tkanin wodnym roztworem ga
zów, niewątpliwie zastąpi w przyszłości dotychcza
sowe sposoby chemicznego prania. 

Cena 1 pudełka Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. 

~el~łatnie f f 
Redaktor Szylłer-
Szkolnik, (autor 

-prac naukowych), 
okr9la charakter 
zdolno§cl i prze
:maczenie bellnte· 
tełlo_Ie. Napisz imi~. nazwisko, -
miea~c urodzenia, otrzymau analizę 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
mołeU. Warszawa, Psycho-Grafolog 
SzyJler-5zkolnik, Nowowiejska Nr. 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr. 

na przesJłkę załqczJ6. 
Pr:llJJącIe o80bt.te płatne godz. 

1-1-7 wlecz. 3214-

LECZNICA 
leka,., specJllllft6w 
pl'lly G6rnym Rynku 

~Iołrkowska 294, tel. 122-89 
(~.y przystanku tramw. pllbjanicKich, 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wiecr;. 
w niedlłiele i ~wi~ta do 2-ej po po t 
WUJa'kle specJaln06cl i denty
styka. Kqplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektpYll8cJa, Roentgen 
Hc.eplenla, anall.y (mocru, kalu 
Itrwl, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racJe, opatrunki • 
·Wilvi}> na miasto. Porada 4 zł. 

Porada deneraereana orB wene· 

Dr. med. 

• mar 
Mon~uszkl 5, tel. 170-50 

JJ01łTÓ€U 
Choroby skórne I .eneryczne 

Lecaenle lampIl kwarcową 
Przyjmuje od 12-1 i od 5-7. 

Olło~lenia ~ro~ne 
POSADĘ 

ł .. two znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterH pod kierownic.. 
twem rutynowanego pedagoga. 8pe 
ojla1L.y kurs buchalterji bankowej 
i techniki biurowej. Wiauomość 
w administracji "Głosu Poranne
go" lub na miejst,u Kilińskiego 6IJ 
m. 45, nóędzy 6 - 8 pp. 

BIŻUTERJĘ 

kupuję. Pełną wartość płacę. Solid 
ne traktowaillie. "Precio&a", B,i,otr
kowsm 123 w podwórzu. 

3441-5 .,ologloana dla chor6b skórnych .. _______ ~~_.,.."._ 
i wenervcznl/ch 

3 Zł.OTE. 3244 

Dr. med. 

NA OKRES 
przedświątecznJ najlepsze detektol'f 
po cenach znacznie zniżonych poleCił 
inżyniet' Hamer, 6-go Sierpnia 1. 

3611 B. DONCHIN Badanie krwi i wydllielin na 
~yfilis i tryper. 

Konsultacta z neurolagłem Specjalista chor6b oczu 
I urologiem, Ó -, 

Gabinet Swtatło-leomlaą , PO 1ł'I' (. 

KOBIETA 
NA KSIEiY-CU SlbBBRSTROPl CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 

Musiez ukończyć kursy fa,chowe, 
koreapondencyj.ne profesor~ Seku
ł<>wicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchal
terji, rachunkowości kupi,e~ej, 

korespondencji handlowej, steno. 
grafii, nauki handlu, prawa, kali-

I Kosmełykll lekarska • . d . d 10 l' 
Odddelna poczekalnia. dle lioblet przYJmuJe co zienme o - l 

PORADA 3 21. 3236 od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 
ul. Moniuszki 1, 

DoIddr tel. 209-97. 

WDłiKOWYSKI Dr. med. 
C:.OIIiILNIANA 26, TEL. 128-81 n f 11 f R 

SPecJallata .horób ek6rnrcth ~ ek6rna I W81MM'JO .. 
ł wenerrc!lnJch 3Q3S' .'fa:'. N A W R O T 2 

LEOZENIE 8WlATŁEM '"'-
(lampą kwarCOWII) TaLsFON 178-80 
Bedanle krwl , WJd.lellń. ~. do 10 r. i od 4-8 "... 

Fft1ltnuje od 8-2 i od 5-0. "rilec:'lil~ od 11:'" 2 po poIUdDłu 
w nłedmle1e i śwlQ_ od 9-l. Dk!o pań spec. od gotk. 4-5 

Dla. pań od 5 do 6 po poL DO poł.. dlA nieaamołIrvch 
oddde1na pooaallalnt.. O&fY LBC3INIC. 3e4 

s 

• numBr~ta DlUl81ęcm& .Gł08ll Porannego" - .. ,iIłIWlmi do-Fe u datkami wyDOIli. I:.odś .. 5S>. ...... _ ... . -
., poe.., I plMBJłką poenow~ '" Iaaju - .... &60; ... ... - ... 'tO.-

Dramat młlo.cl I nienawiści, u
zdro~ci i wiern04ci na ksił:tycu. 
Akcja toczy się na ziemi i nil 
kliężycu oraz we wnętrzu między· 
planetarnego statku rakietowego 

podcJllI lotu na księłyc. 
W zolach gł6wnycru 

6erda laurus i Willi fntub 
Następny progra IIlj 

"Książę student" 
Poczlltek seans6w dla doroałych 
o 1I0U 18 i 21. Poc~telCleana6w 
dla młodzidJ o godz. 13 I 15. 
Cen, miejsc dla dorosłycl\: I mo 
70 gr., II m. eo ar., III m. 30 gr. 
Ceny miejsc dla młodzieły: I 1Il. 
25 gr., II m. 20 gr., III m. 10 gr. 

ZIELONA 11 
1el. 113-42 

IbllłDb, .,a.nB I "lalł,lllIl. 
Usuwanie S.peolloych wioeów elektro

llIIq. LecJJenie LampIl KWaJCOWIl. 
Pra7!mu}e od 4 do 8 p. p. 

Panie od 4-5. Nied.iela od 9-1 

DR. MEO. 

Daniel "'aiskupI 
Clwrobf ~ewnetrzne, ~~. 
łołItdke, kłaek I ~ 

RENTGEN 
Piotrkowska 104 B. Teł. 11~,,~ pl'~yJ
muja od 4--7 po poł.. w niedzIelę od 

10-12 w poł. 3115 

, grafji, pisani.:l. na maszynach, to
w3I'oznawstwa, angielskiego, fran
cusJtJ.ego, nkmieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń" 
(}zen~u świndectwo. Żądajcie pro, 
spekJÓw. 24-1~ 
.4 , -' ,,,-:-, "",;.- JK~_ 

PÓKOJ z KUCHNIĄ 
mo~,\iwj.e z wygodami, poszukiwany. 
Telefonować 1.51-88 od godz. 2 - ot 
po poł. . -1 

D I .• wlens mlJimetrowr I-upaltowJ (mona 5 upalt -): W tekście 50 gr .. nadesłnne po te .. g DSZBlla 6cłe 40 111'.; aUro.oli do UO wieruy 30 łf., wyhj - 40 ar. Zwycnjne (str. 10 sapalt) 11 
.. Drobe 15 gr .•• ..". najmftieiBe otłos.nie aL 1.sD lP. Poscukiwa!'ie pr~c,J 10 p. ~. wyrul naJo =.ue. aL 1.tO f,r. oth ... aroaJ .. e i .-1ubiao .. 12 & O~oazenul %IlIDICf:1cowe 3bhcJ:~.~ ~ 

JIIOC.~J. fUm .. alt o ,GO -~ 
.. ..-t. • I ••• .. .. .. ____ .... ~ tOJ.. 




